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Otwarcie Targów w Lipsku 
(Telef on em od naszego wysłannih·a) 

P odczas, gdu w kraju me
teorologo1rfo zapoiciada;q, 

że ze slca11dy11au:skich wyżów 
nadciągną nad Polskc: srogie 
mro:y, tu w Lipsku wiosna ra 
nuje w pe/ni. Ulice skąpane ~ą 
w sl01ic1i i tylko ocl czusu. do 

m11- Zauwazyl to również wi
cepremier P. Jaro.•zewicz, któ
ry już czu;arty raz zwied•a 
nasz pawilon. Tak mu. 6ię po
doba. 

Ale o co chodzi? 

Rok XVI Lódż, piątek 4 marca 1960 ;rolm Nr 51 (4129) czasu pokropi ciepłu, 1ciosenny 
A więc Polsl~a Izba Hanrllu 

Zagranicznego zorr;ani;owai,;, 
a11kieię - konkurs z wysokim! 
nagroda.mi, która zaiciera .71J 
putm'i z ró::nych dziedzin. Ił 
mianowicie: Kiedu i gdzie za
warto układ o granicy pokoju 
na Odrze i Nysie. Jale brzrLi 
marka polsldc/1 moforowerón·. 
W którym mieście, w czas,e 
piel'ws<ej wojny światoll'·C-i 
mies~kal w Polsce Lenin. .Tl1.k 
narywają .<ią dwa najwięks;e 
po/.,lde ze.ępn/u pieŚlli i ta1ica? 

deszczyk. Sądzę, że tiic prze

w 

Na str. 2 i 3 
zamieszczamy 
obszernym sJuócie 

IMin.Rapackizaproszony 
do złożenia oficjalnej wizyty w Austrii 

sadzę, jeśli powiem, że wśród 
różnojęzycznego flumu, ję:i;
lf.iem dominu)acym.. naturalnie 
oprócz n ieniiecl\ieao, j~st ta 
tym roku na t.ere11ie mias!a 
język polski. Zjec/1(110 ttt na
s::ych rodaków okola 5.000. 
Stad na ulicach. w lolcalach. a 
priede ws1ystlcim w doma. h 
iou;arowyc/1 sklepach, siu~~:/ 

przemówienie 
Wł. Gonntłki 

wygłoszone 

Komunikat o wizycie w Polsce 
MINISTRA KREISKY'EGO 

się na.iczęści<?} 111011.•ę pol -l;ą. 
cy międzynarodowej. Oświ.ati- czego nie można powiedzieć o 
czyli oni, że obie stroiny będ4 terenach . targowych. 
dążyć do dalszej rozbudowy 7 , "I · 
t k . . --~-' k A teraz o taroac 1, a sC/.' ~) 
yeh stosu.n ow 1 ?l'"""'Y·" ut<>- o C'ksponatach p~/.~l;ich. W tym 

wah ~crok1 zm1erzaJące do ich 
1 
robi rilótcnu pawiloll polski zn 

rozwo,1u; _zwlllszcza w dz1edz.1~ stal powięlc:~?Onu 0 650 711 2, rn 
n:e wspol.pracy go..<;podarcwJ świadczy o 11ie11str11111um tPoroś
oraz_ w.yrruainy ku.Lt.uralneJ 1 cie ek«por'u. Po1111rlto 11' ki/.1..11. 
naukoweJ. pun/..:iach miasta jest 20 Mais/<. 

l\fu.•::ę przyznać. że ar.ldctn 
wywolala zainteresowanie zw;e 
dzających i jest z tego po1co
cl1t w 1za«zuch pawilonach nu,i
bardziei tłoczno. 

w rlniu 2 lim 
na VIII Konferencji 

Sprawozdawczo
Wyborczej 

Warszawskiej 
Organizacji PZPR 

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie rządu Pol.s.!sjej Rze
czypospolite.i Ludowej przeby
wal w dnia-0h od 1 do 3 ma:
ca 1960 r. w Pplsec z oficjal
ną wizytą federalny min:l'i'ter 
spraw zagranicznych Republiki 
Au,9!.rii ck Bruno Kreisky wraz 
z sekretarz·e:n sta.nu w Fede
ralnym M;nis~er.<;.Lwie Spr a''' 
Zagrnnicznych prof. dr Frani E.Om G,,,::-hnil.zerom. 

~~~~~~~~~~~~~~ w Polsce 

W dniu 
liie"·icz 

2 marca 1960 r. pre7.e;i ~dy Ministrów, JÓ7ef Cyr.an
przyjął bawiqcego w Pols·ce ministra spraw. zagranicz
nych Austrii, dr Bruno Krei.s,Ji:y'ego (z leweJ). . . 

CAF - fot. C:?.amogorsk1 

Uroczyście obchodzić będzie tó dź 
Międzynarodowy 

Dzień Kobiet 
z okazji Międzyna.rodowego Dnia Kobiet o<lbywa się j?i 

w na.w,ym mieście <Jd lólku dni szereg imprez, ja.k sp()!kam.a, 
wiecwrnice akademj,e w }>()szczególnych zakłada.eh 1>racy &raz 
1>rzy za.rz:\dach L1gi Kobiet. Główrw uroczyst-ości przypa
dają na. dzień 5 marca. 

W dniu tym o godz. 10 C>d
bed'Zie się u.roczy.site nad.ain:e 
jn;. -'la~'.ii K<mO\Pnidkiej - sz:pi
t.alowi dziecięcemu na Sporne.i. 
Po południu o ~dz. 17.30 w 
Pałaou Sz>OWwym l"OZl>OCZnie 

Demonstracje 
antyamerykańskie 

w Urugwaiu 
NOWY JORK (PAP). Ja•k wy

nika z doniesier'1, ze stolicy Uru.g
wa1u - M011tevideo oct.byly się 
ta.ni. z okazji p12ybycfa prezyden
ta Sba·nów ZJE.>dr:Ioa.<-0nych. den>01l1-
strac,ie antyamerykańskie. 

Kiedy Eisenhower p1'7.eje<.i.dżal 
ul:ccHn°i Montevideo z a1n-1basady 
amer~·kań>1kieJ do siedz·iby r-Lądu, 
studenci untiw-ersytetu urugi\''.a.1-
skie"O umieścili na gma.ohu wiel
ki t~anspa1rent z na1pi'Se1n: ,_.Pr~CIZ 
rt. iinperl.a.lizmem amer~"karyf:~nm; 
riieoh ży,ic;, rc;,w.olucja Jrnbansk~!· 
Kied~· Eisenhowc;,r przE.>Jezclzal 
pr7.cd budyn\«iem, wwnoszo.no o
krn)·k-i - „,Eisenhower preC""L!", 
,.Kuba!" 

Po 1>rzeje:!d!Zlte ors:z.aiku prezyden 
ta wywiązal'1 się prawdiziwa wal
ka mi!)dzy studenta.mi a pol'icją. 
która brutalnie zaataf<owala de-

• mc•nstrujących. Użyto motopomp. 
Także w 1nnym miejscu sbuden

cl 111·u~wajscy zorga.nizowaJi de
monsbrac:-.ię p1·zeci·\\rko in1.periali:7.
mo·wi amerykańskiemu. Cllcac r-0e. 
pros7,YĆ _demon<trantów. p'11 icja 
u:i,ył.a g:azow łza.\,·1ąc).·ch. Kore-;pr„1 
de·i1ci a;:(enoji prasowych J>Odaja. 
że- EisenhO\~·er n1imo cieknacyel1 
mu z oczu le'l„ u:;Howal zachoWać 
dobra mi.nę. W czasie sta1·ć z po
licją kilka osób odnio.slo rany, -
Prez. Nasser 
odwiedzi Grecję 

SOFIA {PAP). - Jak pod,J
je rad:o Ateny. na zaprosze
nie rządu greckiego 1 cze1Y
ca br. przybędzie do Alen z 
5-c!.ni:}wą wizytą oficja·lrią Pf" 
z~·dent Zjednoczonej Republi
ki Ara~ki~ AlxleJ. N~er. 

sic: uroezyst.a akademia· Refe
rat okolicznościo1wy wyglo.si n.a 
niej prof, dr Alicja. Dora.bial
ska.. życzenia dla kob:et lódz
kic:h od Xomitetu C'erut.ralnego 
pZPH i kiero•wn!ctwa Kr>mi:t.:?
tu ł,ódzkiego ,przekaże I sekre
larz KŁ pZPR Michalina. Ta
iar.kówna-Majk0iwska \V a.ka
demh wezmą 'Udział pir.z.edLS'ta
widelk.i delegacji lrob'et NRD 
ł · Czechool·O•wac.)L Część arty
styczną wypelnią wystęr.>y arty
stów se.en łódlzkich oraz zeSiP<>
ió'w amatorsxich. 
.Akademię poprzedz,[ uiroaz.yst.a 

dekoracja. odrz.naczeniia.mi pa.n
si wowymi i honorowymi od
zn,a,kami mia.~ta. Lodzi zaslu:W
nych kobiet łódzkich. 00.będ~ie 
s:ę to w Prezyóium Rady 1'.a
roclowej m. Lodzi. 

('!eka wie zapowiada się roz
rywkowa imJ>reza aa.-tystyczma. 
która od'b()d:z.ie się w dniu 7 
bm, o godz .. 19, w sa.Ji Tca.lru 
P<>ws-zechneg<>. 

Sw1ij udzia.I w imprezie 7,,ad·~
klarowali artyści Opery Łódz
kil',i oraz Teatru im Ja.racza: 
J aidM'iga PietraszkiewiCIŁÓwna, 
Zofia Rudn.ieka., Lena Wilczyń
ska, Krystyna Zalewska., Jeny 
Arty!'>'Z, Mi.chat Marchut. Wto
d7..i.mierz Skoczylas, Romuald 
Spychalski i 1Wl00zimie1"L Tra
<"T.ewski. Akompa.ni<>wać b<:dą 
Lucyna Henrykowska. Ewa 
Mikucka· Podczas im])ł'e'L:V 
pr?:.ewiduje sic: szereg afrakC'ji 
i 0 .ie..sp-Od'l.ia·nek. Za.p.NJ.szeni.a. 
na te imprezę r-Ollpro-wad7a.Ją 
zarządy dz'k~lnicowe I·igi Ko
biet. 

W dniu 8 bm„ o !l'<Jd'l. 14, 
oobęd.z\e .sic; urcczyc'>,1c sitlada
n ;e wieńców pi::zy grobie W'la-
dy Bytom.oildej na ('mentar:.u 
Kornu,nahnym- Wieńce s.,l(ladnć 
beqą doelegacJe komitetów pai·
tii, rad narodowych. o~ga.niza
cji mfi-;,,,-,w~·ch l &pc!ec.znyeh o
raz z.akladć.w pracy i instytu
cji. Teg<JI' samego .dni.a, o g.o
d7'i.nic 17, w auJ.i Wyższej l'zk:o 
ly Fkon·:micz.r.~.i odbędzie s'<: 
wykład z okn~ · \l iędzyna.rod<'
wego lJin!<e hr;:·J.et. PrelekcJ<; 
wygloJSzą dGC'3nt dr .\ntoni!1a 
K!w1!ww.s<ka i ~ J ÓZA?f Ką-
dz::cJ.,ki, ikJ. 

federalny mi1I1ister dr Kreisky 
wyg.loo;:t odczyt w Pols'k'im In
stytucie Spraw Międzyn.arodo... 
wych. .a .sekretarz stanu prof. 
dr Gschnitz.er na Uni:wersyte
cie Wars.zruw.,;kim. Odbyli on: 
spot.k.a.n'e z szeregiem. osobistoti 
ci polskich. 

Federalny minLster dr Kr(:;i
sky oraz .sekretarz 15llanu pn>f. 
dr Gschnhtzer przepr0wad;;Ui 
rozmowy z mini~trem spraw ze. 
g.-anicznych Polskiej R~zy-
pospolitcj Ludowej Adam.em 

Federalny minister d.r Krf'i- różnuch central hand/n ~agra
s1ky pt·Z<"kazal ministrowi spra-.v niczneqo. Ażeby obejrzeć to 
za.granicznych PoJ.o;kicj Rzcc<l,-- wszystko trzeba przez 7 gnd:rn 
p<J;9politej Ludowej Ad:.imow; bez pr:eru•y cf10dzić nie liczqr 
Rapadciemu zaproszen.'e rZqi.lU dojazdów, lctóre 1;oc71lo11ą da/
federnlnego Republiki Au,-;t.cii szych hi/ka l}odzin. Lipslc b.;
do zlożenia oficjalnej \viJ:y!y w wiem je.<t większym m;astrm 
Au'9trii. M'miste-r spra.w 7„a~r::- od ł,odzi, choć ma tylko 650 
niiczny-cl1 A. Rapacki przyjął za tys. m·;es~kai1ców. 
pros,-enie i oświadczy!, Ż<' chqt Ze skruchą przy .~naję, ze nie 
n'e z niego skorzyst:ł. Term.ii-i :doby/em się na ten tcysilek. 
wizyty zos•tanic uze;odniony w Wystarczy obejrzeć 11iektóre 
drodze dyplomatycznej. el{sp011.aty w polskim. pau;Uo-

nie glóicnym. ab!} 11'yrobić sobie 
por1ląd, że na. arenie mic;d.n;
na.rodowej je.<leśmy poszukiii·a 
nym i cenio11rum partnerem IJC111 

W tym rok11 lcierownicl11•n 
polskiepo pawilonu nie urząrl.-a 
1n·zujęcia z o/;azji. Dnia T'o1-
,ę/ci. Zwycaj ten 1Jrakt11kot1'a11t1 
jest, przez wszystlde pa1isttca. 
Pieniądze pl':e:rnóc::one na ten. 
cel pl'zelrn.zano na kwiatu i na 
pomoc 1·od7inom 123 frauicrnie 
zmarłych górników w Zwicka!;· 

Gest trn powiększy na pewno 
grono przyjaciól Polski 1c N aD. 

JERZY BIIVDER 

Z pobytu 
Chruszczowa 
w Afganistanie 

Ra1paok~m oraz p·od.sekrctarwm 
~tanu w Ministerstwie Spraw 
Z.agr:m1<:21nyoh Józef-em Winie
wic:zem. W roz.rnowach ucze;„
niczyli amb.asa<lor Pol.sklo?.j 
Rreczyipos.;x~litej Ludowej w 
Aus.~rii Karol Kuryluk i amba
sndor Au.;;t.rii w Po•hs.ce dr 
Stepha1n Vero.sita. 

Min'sitrowie dokanali s,zero
kiej wymiainy poglądów na te
mat. poi.il yki. międzynarodowej 
i st<A<>u.nków między obu 
pań.„Lwami. 

W. Gomułka 
19rzyiqł delegację 
Włoskiej Partii 
Socjalistycznej 

dlowym. z którym wsz11scy .~ii; MOSKWA (PAP). Jak don<><;zą 
/ic:ą. To oczywiście nie tylho z Kabulu, w dniu 3 bm. przeby
moja opinia, ale i oficjalnych wający z wizytą przyjaźni w 
o.rnbisiości zu•i.ed:ajqcych taryi. Afganistanie przewodniczący 
Spośród 50 nowych typów Rady Ministrów ZSRR, N. S. 

Mini.:;t1r01Wie uwaza,Ją, że pn>
blem :Powszechnego i całko\.\.
tego rozbrojenia polączonego 
ze SlkUleczną kontrolą B•la•l10•W: 
obean·c najważniejsze zagadnie 
nie polityki międzynarodowF·i· 
Wyrązili oni nadzieję, że zbli
żająca s.ię konJJ=rencja na szc1..y 
o;e w Pa·ryżu przyc,zynl si<) cio 
um<K,nienia pokoju i bezpie
c1..eń.5'twa międzynarodowego. 

Mi.ni.s!.r<>Wie przywiązują duże 
znac:zen.ic do osiągnięcia poro
zumienia o za.kazce prób z bro
nią jądrową pod skutec:z.ną kon 
kolą. 

WARSZ A WA (P \J'). - 3 l:>m. de
legaeja \\'"1-0sk-ie.i Partii So-cjaJ.ist}·
<"Znrj (PSl) v.· sli:lad?.it": p17.P:Wo<ł·ni
c7.ący delegacji Pra'Tl('ł:'S<'O de l\Iar
tino, ·wil'e1M·-ze,wodn1«~.ąc·~· partii, 
de,putowa.ny, AchHle. Co·ron~1 
c'lloneic kierownictwa p~n·1ii, <le1pu
tl(')\Va11Y, Lucia·n.o de Pa5calis -
czJQnelc kicr<H""t··nicl wa partii. de
put<>wany, Giusl<> 'f<>lloy - członek 
K<>mitetu Ccntraln<'g<> partii, S("na
t<>r - :wst:>la przyj~t.a p1'7.e7. I se
kretan,a KC PZPn. Wlad~·sława 
Gomut,kę i odbyJa z nin1 rozn1tH\'(,'. 
W ro-zm-0<\vle 11czest.nkzyli cztonl<O
Wit" Biura Polit:vczneg<> KC P7.PR 
.ló7A"f Cyrankie-wJcz i ZPnon Klis·z
ko Oil'a.z zastęP<Ja członka K.C Józef 
C:>,esak_ 

maszyn. na szczególną uwagę Chrusz.cww zloiyt wizytę pre
za.~lugu.ią statki /land/owe. mierowi M. Da·udowi. Podez<>s 
Imponujący jest statek-baza o '.•rizyty premier Chruszczow i 
pojemności 11.5 t.ys. BRT z lot- premier Daud dokonali szcrereJ 
niskiem dla helikoptera. Jer10 ·~.')"IUiany poglądów. 
:::aletą jest to, że może plywać Premier Chruszczow i premier 
GO dni bez ko11iecz11ofoi zawija Daud wraz z towarzyszącymi 
nia do portu. im o.sob.ami zwiedzili następnie 
Duże zainteresowanie wśród budowę lolni<"lka w Kabulu. N. 

śtciata technicznego wzbudza s. Chruszczow żywo interesował 
punkt probierczu dla przemy- aq prz-ebiegiem prac. 
sltt samochodowego, wykona11;_1· Przewld.uje <:dG, że budowa lot 
1>rzez Spółdzielnię „Wspólnota" niska w Kabulu zako1'icwna zo-
10 I<rakou;ie i 11ou·u tup obra-

1 
st.anie w 1962 r. Będzie to na·

biarlci SUB-2.5 firmy ;,Jote;" ·,dęk;;vc i najbardziej nowocze
(Strzelczyka w /,odzi). I snc lotnisko w Af((arustanie, na 
Chciałbym krótko donieść, :e którym będą moE\IY lądować tan: 

uczyniliśmy krok milowy w ż-e pasażerskie ;;.amoioty od.rzu-
dzied,;;inie propagandy i 1·ekla- t-:>we. 

Obie strony wy:ra.zily przeko
nanie, że państwa za.róW1I10 du
że jak i małe powi11Jny skiero
wać swe wys.ilki na rzecz dal
s·zego odprężenia międizyn.arn<lo 
w ego. 

Po trzęsieniu z1em1 w Maroku 

Obie ISlf;rony podkreśliły p.o
ważną rolę ONZ w wysiłkach 
na rzecz dalszej :poiprawy sy
tuacji międzynarodowej. 

Wulkan na 
oł'iar Liezh~ • ocenia 

dnie oceanu 
• 

SI~ na ok. łO tysi~cy 
Ministrowie stwierdzili, że 

SllO<Su.n ki polsko-a ustł·iacki e roz
wijają się pomyślnie i stanowią 
wklad do pokojowej ws.półpra-

PARYŻ (PAP). - 1W nocy z że wstrząs tekt.oniczny, ja.ki na-,wybuch pOdmo:·skie-.go wulka<nl.l 
środy na czwar1-ek, ma.roka11ski sta1>il w nocy z 29 lutego na n.a dnie Ooeanu At lan1yckir.go. 
na.się,pca tranu książę Moulay l marea, dokonał nirsłychanyrh Według os.lat.nich dcpe..,z w-;
HaiSSan. kierujący osobiście akcją zmian n.a dnie oceanu w zatoce sla1nych przez i:;.pe::j.al.nych k<.~ 

W ln~ach odkryto 
nowe złoża 
ropy naftowej 

ratunkową w Ag.a:dirze, wydal 
rozkaz, by wysadzi.ć dynamit.em 
ruililY. zni:welować miasto buldo
żerami i oblać je wapnem nie
gaszonym. W praktyce rozka/ 
ten ozna.cza zakończ..enie akc/i 
ratunkowej. Jest lo wyrok śmier 
ci dla tych, którzy żyją jesz.cz·e 
pod gruzami Agadiru . 

Rozk.arz: byt jednak konieczny. 
Niebe~piecz·e!lstwo el?idemii. 

DELHI (PAP). Dziennlk zwłaszcza tyfusu, ro.foie z chwili 
„Statesmain" podaje, że w wy- na chwilę. Na:l martwymi ulic.a
niku d.ahszyoo poozukiw.ań w mi miasta unosi się mdły trupi 
okręgu Cambcy w .sit.a.n.ie Bom- za:pach. 
baj w Indiacll odkryto nowe zło Do tej pory brak jeszcze do-
7.a ropy naftowej. Jak wi.ado- kladnych danych co do ofiar 
mo, po raz pierwszy ropę nafto trzę\S.ieni.a ziemi w Agadi·ra~. 
wą w· tym ok:n:ęgu od,krylo Wladz.e ma·wk.ań0kie occini.ają 
przed dwoma laty. U<:zbę ofiar na 5--6 tysięcy. 

W ipraoach w C.aimbey. biorą :f. :f. * 

• 

udzia.t radzieccy i· J:1umuńscy j PARYŻ (PAP). - Agencja 
specja·liści.. Fra.nec Presse donos.i z Agadiru, 

Na zdjęciu: zburzony dom w Agadir. 

Ksiqdz skazany 
na 3 Iatą więzienia 
za naruszenie zasad wolności sumienia 

pod Agadirem. Przeprowadzone 
przez fra.ncuską ekipę badania 
głębinowe pozwoliły ustalić, że 
utworzyła. się ta.m ogromna. wy 
niosłość: dno mo„skie znajdują
ce sic: dotychczas na gl<:b<>kości 
1.500 metrów p00ni-0slo się w w~· 
niku wstrLąsu <> 1.460 metrów. 
tak, że gl~bokość w tym miejscu 
wynosi zaledwie 40 melt·ów. 

GDAlirSK (PAP). Przed Są- używal on talde w sto.<1unku do Z . . h .,. 
dem Wojewódzkim w Gdańb'lni niektórych mieszkań(;ów Wier-1 OSfaf me/ C WI I 
\dby'I się proces p1·zec iwkn ksiq- cin. 
dzu WIO<lzimierzowi Gutowskie- ~ . rez~ltaci<= podbur.zającej w czwartek r.aino w Agad~r-e 
mu b. administratorowi paraI:1 dz1alalno„ct ks. Gutow.„k1ego w n~stąpit nowy, lekki wslt7.:'-~ 
'V Wierci nach. pow. Nowv Dwór . Wie~c1m1ch w,vl.worzyta się sy- ·' ~js.miczny. Szere.g domów nad
Gdański. Ks. Gutowski ~lml t.uaC]a utrudnia1ąca p1:aeę nau- werężonych pierws7.ym wstrza
,również funkcję katt'Chety •N czyc1elstwu t ~twarz~Jaca p1~- /em zawaliło się. Fakt ten pr~y 
m!ej.'X:<>wej szkole poó.o;.tawowcj. dział mi.ędzy mte.<;,zkancam1 ws:. <";:>ieszyt ostateczną ewakuację 

Jak wynika z aktu oskarżcn:a .. oskarzyc1el publiczny po<lkr-e ludn<k4ci. jak również; prace n<•d 
oraz z zez.nai'i 54 świadków. któ 1>ł1t w toku procesu że ksiądz wvsad.zaniem w powietrze 
rzy ws.zech.s:tronnie naświetlili W. Gutowski naruszyl swoim w.~zy.s.tkich domów uszkodzo
atmosforę, Jaka panowala \V: pns!ępowani~m podst;;.wowe za- nyeh które ka.żdeJ chwili grv
W1ercrnach - ksiądz qutowskt .0 <:dy wolnosci sumienia i wy- .·. k• t s& ią 
od dłuższego czasu publiczni:e znania. Izą . a. a r() · 
szkalowal i poniża! miej.sco-.vy•~h Sad Wojewódzki w Gdańsku Czwartkowy w.i;.&rząs potwler
:1auezycieli za to. że "'tali net ·' kanJ! księdza W. Guiowsk1.Pgo dz1t h1pole>.e, wedłu~ któr<>i 
sl~nowis.ku ś.·wieckiego nau-:::za- l ::a 3 lata więzienia. 1 l?'Z('.<:o1en:c z:cmi z 1 mal'('H &;)O 
n.i.~ w szkoile, ~bnych mcL<K.l w<K.l«wane zo.:;l~Q pt·~ 11.agly 

CAF - 1ele!ofo 

!'eSlp<lfllden tów AFP z. A <:adi:"l.l, 
licz:ba zabitych wynosi 9 do 10 
tys:ęcy. ranny<.'h okolo 5 tys. 
Dane te n:e są pewne. 

Mieszkaniec Ryei 
odbiera program 
telewizyjny z Indii 

MOSKWA. - Rsd:'1-1cc.k1 te~':l
nik radhwy Leo;:>old Ozols 
mieszkający w 'JX>'bli;i.u Ilygl 
(Lot.wa) odebr.at n.a a.paracie 1'·
lewizyjnym własnej k<>ino<tru'.->
cji .audycję n.adaną w Indiat·:-. 

Agencja TASS, która poclJo<la 
tę wiadomoś<'. dodaj<', że Ozol~ 
nicje<lnokrot n.ie j u.i. odbier;;1t 
programy telewizyjne z Belgii, 
Wloch, Niemiec zachodnich 
W. Bryta.nii. 

Jego aµarntem oraz sy.stem'Y'l\ 
bardw czułych ant.en z.:1in1<?rP.· 
sowali s'~ ·"pEX'jal:.śd z: dzied.z:i
n.y tekwiiz.ji 



I sekretarza KC PZPR Władysława · Gomułki , . . 
rzemow1en1e 

Na czoło spraw podniesio
nych na konferencji i zajmują
cych ol:J.ecnie oe:ntralne miej.soe 
w pracy prz.emyl'.!owych orga
nizacji partyjnych, wy3Uwają 
się zag<>d.n:~nia zawarte w u
chwałach III Plenum naszej 
partii, a zwłaiszcza wprowadzo
ne ostatnio zao.;,trzenie norm 
w prz,o....mysle. 

na VIII Konferencjf Warszawskiej PZPR 

Najpierw parę slów na temat 
zasady r.ewidowarna norm pra
cy. Otóż w t·aJ .sprawie do nie
dawna panowało u nas swoi
ste ro-t:dwo.;enie. Toeoretyc:z:nie 
\WZY~Y zgadzali .się z tym, że 
normy powinny ul•egać z.mia
n<)Ill w miarę postępu technicz 
nego, u.spraw.niania i opa.nowy
wania procesów produkcji, w 
miarę podn<>-."7.1"'...nia pozlomu 
kwalifikacji zalóg. Słowem, w 
miarę powstawania warunków 
uza.sad.'liających i umożliwiają
cyc:1 s~rócenie czasu pracy nle
zbędn-ego do wykonania okre
slonej ~racji produkcyjnej. 

Praktyka bywała jednak naj
częścioej i.n.rrn. Pow.sz,echnie wy
stępowalo zjawisko utrzymywa 
nia norm bez zmia.n na po7'lo
mie raz u.stalonym nawet wów
czas, kiedy .stawaly się one ja
s&rawie nie.<;)Uc"-Zne Nler1ad!:o 
miały mioejsoe !akty, że tak 
zwane normy rozruchowe, któ
re winny być u.'>talane na ści
śle określony o!ne.s, utrzymy
wane byly p:·z.ez caie lata. 
Uciekanie przed r>ewiz.jt\ 11orin 
w przv ... adkU!kiedy byly nie.;;lu
szne lub stai\lały s:ę nieaktual
ne, pociągalo za robą różnora
kie szkodliwe następstwa. Nie 
zrewidowanie no:·m spowodo
wało w wi<'.'lu zakładach ]>nicy 
zwichnięcie prnwid!U'wej pro
porcji zarobk.ó-ł.'. Robotnik nioe 
wykwalifikowany, zwykly ro
ootni.k, który dzhsiaj rozpoczy
nał swój staż pracy, zarabiał 
wieoej niż wyltwalilikow<rny 
kadrowi-ee o długoletnim staż.u 
pracy. Wyrastały niczym nie 
uz;a,-.adnione „kominy zarobko
we". 

·Wszystko to musiało budzić 
i budzilo sprnedw i krytykę z,e 
strony podstawowej czę.ki kla
sy robotnicwj. Taki st.an rz.ce.zy 
nie mógt nie wplywać ujocmnie 
na dyo&eyplinc zalóg. 

Sprnwiedliwa poLi.tyka phc 
J)(l6iada wielkie znaczenie wy
chowawcze, . podcina różnego 
rodzaju cwaniactwo, wyrabia 
i podnooi szacunek dla p>racy. 

Rewidowanie po;s;7..coogól-
nych norm, dosbolsiowywa-
n ie loh do zmian :r.uoho
.1zących w procesie proqu.kcji 
je.."<t więc rzeczą, :z;a;równo ko
nieczną, jak i normalną. 

Sytuacja rynkowa, jaka 
w~·tworzyla .s.ię w polo-
wic ub. <roku ;<;1powodowala ko
ni-eozność sz-eregu poou.nięć, w 
t:vm również wej,<cia na drogę 
porządkowa:ni.a norm w &7..ere
gu prz,edsiębiorslw. Przy.sitąpio 

no do teeo w IV kwartale ub. 
roku glówme w pr:uemyśle 
ma.szynąwym, a po<;ząw.szy od 
stycz.nia br. objQto r-ewizją 
no::rn cały prmmy&L Fundusz 
plac m1 br. ustalono w o;kali 
krajow.ej w wysokości niezma
czn!.z tylko prz.ekraczająoej po
ziom r- ub. przy poważnym 

zwię!<Ee;eniu żadań prndukcyj
nych, zwlaiSzcza w prz,emysla.:::h 
mas;z.ynowym i ch~rnicznym. 

W oparciu o rz.aczywiat-0ść, <> 
praktykę moż.any dz:.„:aj atwi·er 
clzlć, :żie olbrzymia więksU>3ć 
kla.sy robotnicz,zj, .sz.cz.ególnie 
podstawowa kadra robotnicza, 
przyjęla rewizję norm z gtę

bokim zrozu·m!.en1em. 
Podstawowa czę.gć klasy ro

botnicz,ej zdajoe s-0bie s.prawę z 
rez.erw produkcyjnych, istnie
jących w jej zakładach pracy, 
widzi i realiznje mo±liwości 
po::Lno.>z,en ia wydaj noś ci pracy. 
Tam, gdz'e fr<mt robót w
stał zab·2z.p:-ecw.ny, zao;.trz·~nie 
:norm nie stalo się pwobl·e.m·em 
wywołującym nloezadowolenie 
załóg. 

Rzecz jasna. ze znaczne za
ootrz.e11ie 1oizezególn'e roz:luinlo 
nych norm i związany z tym 
spadek za:·obków odiczuty w
stał :nieprzyjemnioe przoez tych, 
których to bezpośrednio do-
1l"nęlo. A dot.J;nc;lo to również 
niejednego członka partii. Mi
mo to wielu z nich swoją po
stawą i pozytywnym stosun
kiem do rewi.zji nnrm 1>luzyło 
za przykla.ct dla caly<.:h zalóg. 
Dowodzi to ich Wy<l<l'kioej świa
domoś-ci epoleczno-poli ty<.:iinej 
i zu.sluguje nu wysokie partyj
ne uznnni!f". T..i::.Lniej-.u i·ówniież o
kroe:iJ()IJ1a czqHe r<>bOl·nil;:ów, któ 
ra w t.ej .sprawi.e nie wykazala 
zrozumitetnia l nie ma do nio?j 
pozytywnego .sl<k·u11ku. Sq t<> 
pr1,e.wa7.ni.c, choć nie wyh~cznie, 
robotni.cy z małym .stD/.<"m pra
cy, w dużej cz;;.;<:i o nl1'1kich 
l'walifika.cja('h lub bez kwah
fikacji. W każdym zakładzie 
pracy .iBtnieje mnlej.<1za lub 
wi~ksza grupa ludzi, która s.ię 
j.eh' prz,eciwko rewizjl not·m i. 
innym pociągnięciom p<mtą.d
kuijącym produkcję. Aloe nie toe 
grupy in.idają ton ży;ciu w za
kładach pracy, nie one repre
zentują &tanowiFoko załóg. Po
stawa kla.sy robotmiczej wol:>ec 
rew1zJi norm je'l<t w zasadzie 
prawidlowa4 nacecho"'.a!'a do
brą wolą i przychylno-.;.cią. 

Mimo takiej powsz,ech11ie wy 
stępująoej po.~tawy kla,~y rooot 
uicz.ej, są załogi, które mają 
inne powodv dio niezadowol·Z• 
nia w związk,u z rewizja norm. 
PoV:odem do niezadowoleinia 
niektórych zalóg jest to, iż kie 
rownictwo wkladów nie zabez
pl.oeczylo im moi'.liwośd normal 

MOSKWA. - „~lct.o;lrnJI\ Tor- J'Ób do 85. Dwóch przys7Jyoh ka_:; 
[.il<>wla 11 informuje, i?. \V naJbJii.szyn1 dynaló\V to Wlosl; a 5 potł'.OSlalycn, 
c7.asie do Moskwy pr7.ybed?,lc dC'le- t.o: Japończyk, }'llipi1\czY'k Holen
ga"ja francuska w celu podpisania der, FranoU!l. i Murzyn z Ta,ngalllt
l'<>rozumienia o zoeganiwwaniu ki. 
francuskiej wystawy prz.emysJowej PEKIN. - w c7,waTtek do por<lill 
\V Moslnvie i wyslruwy rnlCłzicc'klc.i ChRL, Cz0tn.1tk\.n111g, 7~nwinęJ.y d\va 
w Paryt,u. Pt?,owicluj1' "it:. ;.e statlci rnd?.iecklp „Ro!>'•iJa" i „Ja
otwarcie wymnwy JmncuS>kicj na- kutia", klórymt powróciła do 
stąpl latem 1R6l r. ChRL " Indonezji Jc<)Jt•jnn gn"!>' 

BONN. - R1.11d NHF wnt{1'iol do 1.llOQ Cl1n1ci.y•ków. MICfl17•kflrky 
komisji oud:<cloW<'J DuncieHJ.n,14u (;/.Ulllfkinngu 7((ol<>W01\ J)OW•l'acaJą
prnjckt o wyd1.iclcnte 7. budi:c1n cym iiorricc pri.yj<;<Jle. 
sumy 500 tys. mnre:t nn ul.worzt•-
nie w NR~' nQ\\'eJ orgunt1.ncJl an- HOSN. - Pr~'7yden.t P<"l"ll. Ma-
tykomunist~·c»ncJ pn. „Ln«\ytuL nllel Prado. pr?,ybyt w c1.wa1t·t.e.k 7 

Wschód - Za.:hód" oficjalną wt1.yt11 do Bon.n. Town-, 
LONDYN. - J . .t< p0<l~Je Af(cncJ::t 1?.yszy mtt t)ornwlańs.ki mini>ter 

Reutera z Rzymu, papież Jan XXILI spt·aw zagra.nic7..nych, RaouT 7or
podat w c1..wart.ck do windomosci. 1·0,, Jest to p;erws7.a oficjalna w'l
że Mmier1.n minnownć w d.ntu 28 1.ytn s1.cla pań:;twa pol\1dniowo
n1arca 7 no\\'Ych kardyrwlow. Lici.- itmc-rykańqlti~\qo \V .Republice Fe
ba l<ardyÓal<iW \\'1.l'Ośni<' w tl•n .•()<i• d<·r·nlnej. 

Festiwal wiosenny w Chinach 

Festiw:il wio·;ennv w Cłllnnch - ~ą to <>bchody Kslęźyc_~we~o 
Nowego Rolrn, przypadn.l~ct•go w~ starego k:\!Cndarza chrnsk1e-

go miedzy n sLycznla a 19 lutym. 
Ne zcU~ciu: poticza5 festiwalu wiosennego, członkowie komu· 
ny ludowej czenghuan w okręgu Hs~jang. (p_:-owlncJa Szansi) 
wykonują tatice o pracy p.r-zy budowie zlJ1orn1ka "'F':i:'.'~oCAł' 
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noej pra.cy, z tych lub tnny'ch ! zakłjldach pracy j.est źródlem 
przyczyn :nie p-0trafilo zorga.ni- , spadku zarobków? 
rować prawid!.owego to!<u pro- Odpowiadain te zaklady, któ-
tlukcji. re nie wywiązują się w tenni-

Tam, gdzie s't.an ta.ki zaistni;ił, nie i pod każdym względ-em z 
zao..>trnenie norm mu;;.:alo <>ię t:mów o dostawie kooperacyj
odbić uj.emn'.·e na zarobkach nej. Sp.ecjalizacja produkcji po 
ro'>Otnil<ów. Przyjrzyjmy &ię ciąga za sobą konieczność roz
bli.ż.ej tej &prawie. sz.arzania !rnop.eracji· •W miarę 

Przy analiwwaniu zarobków rozwoj~ &P,2cializacji w~ra.s.\a~ 
rol:>otniayd1 za ,;tycz.en br-. w będzie i.Jose czę~L dos_ca•rcza: 
zakładach objętych rewl.zją n7ch. z. k~"-era~Jl~· zakladow~ 
norm pe.s.lugiwal si<) będę wy- f .naltzuJąc·~mu o.~r"'l!lo<11y_ asOT 
ookośclą zarobku za godzi.nę tyme:i:it. p.::od'.1k.cJ1.. Kom-eczme 
pracy. Jest to wskazan·e tym 1:ist. JUZ dzis, a JU~ro .b:dzie 
baI'dZiej, ż.e wląc-za aię tu rów- l,omeczne w .stc~un:_u _ ie~:Cre 
n:ei. zarobki za godz:ny nad licz większym, ~pro~·ad_z~me zdaz 
bowe, któ~ych limi:J, jak w:a- nego_ prawa. produkCJa k<>O]Je: 
domo, :z.o..;;tal na br. poważ-nie racy3n~ ... b:z W:Z:ględu. na JeJ 
ogranicz.ony. Zao.>trz.en;e. norm w:~lko;ic_ 1 :artosc, _m;1s1 po.s1a= 
ot>jęlo w stop.n:u najglębi,.zym ~ac pnruyLt w kazd)m :z.alda 
pt'Mmysl maszynowy, gdyż po- zte pracy. . . 
s!ada on największ,e rrczerwy Dotychcza.;; kazdy wyzna3e 
produkcyjne. Sr·ednia pla-ca za za8:adę „J;>l1zsza. k<J.si:uJa c1alu_. 
robocwgodzinę k.;.zt~ltowala blLZ.szy Jest rnL mó.i .plan :n~f 
się w całym pt7.iemyśle ma.5zy- plan mn-ego . prz.e,d.'<1ęb1orstwa . 
nowym w ostatnich 4 ml·asią- Oto gdz:e lezy glowna przyczy
cach ub. r„ ja.k nas.lępuje: we na rodząca uz~sadniony krzyk 
wrz,aśniu - zt 9.77, w paidz.:-er- wielu :llakladow o tenrnnowe 
niku - zl 9.75 w listopadzie - c:Lostawy koop.~racyine. Brak dy 
.zt 9.69, w grudniu - 9.56. Wi- ~ypliny w t.ej dziedzinie panu: 
;lzimy zatem, ż,e :iroedniogodzi- J>e od _dawna. s.tan_ ta;la rodzi 
nowe zarobki roboLnil.:6w i>rze korupc.1ę i :i:aduzyc1a. Zd.~rzaJą 
mys.lu maszynowego w skali się fakty poo;.2ran1a ~v ro:1.nych 
krajowej obniżyły się w g.rud- formach w?'na~rodz,2n, czyli po 
niu w porówna.niu z wrreśniem prwtu lapoweK z~ do.>.tawy z 
ub. r. o 21 groszy za godzi'llę, k~p€rac;1. Jak mowt P'rzy.sl<;>
tj. o ponad 2 proc. Nastąpii~ wie -;, „tonąc! brzytwy . s~ę 
to głównie w,<;.kut.ck zmniej.<sza- chwyL , rnei_-eden uczctwy 
nla ilo.5.ci. godzin nadliczobo- dyrektor w dqz.e,niu _do wyko
wych. Nie rozporządwm ni·2- 111anta planu i:>rodukcJ~ przymy
stely, danymi. za &tycz,~ń br. k~ oko na te Ill€\U{;Z.Ctwe prak
Jak wyni1k.u z materiałów z,~- ty1{.1. 
branych pr:;ęz Komi.I.et War
szaws.ki w 36 zakładach prz.e

Sytuacja istniejąca na odcin
ku kooperacji musi być rady
kalnie uzdrowiona i w ja1k naj
SZY'bci.ej. Sprawą tą zajmowało 
się Biuro Politycz.ne i w pod
jęt.ej uchwale nal~reś1Uo kiie
ru<11ki działania. 

myslu kluczowego, zatrudnia
jących ponad 28 tys. h>botni
k<iw, rewizją norm objęto 12 
ty.s. robotniktiw. W zakładach 
tych w ok·rei:;ic od wrz,eśnia ub. 
:r. do stycznia br. zarobki za 
roboczogodzinę czę~cl robotni
ków objętych rewhzją norm u
Jegly zmniejS?A'niu, a część ro
botników o;;iągnęla wyżsre pla 
oe godzinowe. WJ. Gomulka 
przytn<.'%a przykla<ly w Zakł. 
im. R. Luk.soemburg, 1WZM-2, 
Zakł. T-2 i i.n. 
Obn.iżenie &ię pr:oociętnych 

zarobków za rob<>c:wgodzi.Jnę w 
sit.yczniu br. w porówna,,niu z 
wr:reśniem wystąpiło w 15 ba
danych zakładach przerm)'ISlU 
kluczowego w Warszawie. 

PO)TI.ijając kominy zar®k<>
we, których .ścięcle jest w pel
inl uzasadnione, u podstaiw 
zmniejszenia iS[ę p1·1...eciętnych 
płac w częoci zakładów prze
mysłowych leżą 4 różne przy
czyny. Pierwsza to brak je.sz
c:lle doot.atec2lnej wpra.wy robot 
ników w operacjach produ;kcyj 
inych, na które czu<1 pracy zo
stol ~1kr6rony. Druga - to z:la 
organizacja pracy na )Xl\\ilZiCze
gólnych slan.owi.silrnch robo
czych lub w całym pr~ie 
produkcyjnym. Trz.ecia - to 
nieprz..e.strzega:nie terminów do
staw IC<Joperacyjnych i zła ich 
jako-'ć. Czwarta - to niedo
sta-teczme zaopatrz,enie materia 
łowe i brak rytmi.czno~i w 
pt'OC<eiSie prod u kej i. 

Jeśli chodzi o przy~ynę 
pierws.zą, to powinna <l'lla szyb 
ko za1t1ikać, szcze~ólnie na ope 
racjach, na klóre czas pracy 
wyznaczono nie w oparciu o 
techniczne wslwźniki, lecz na 
drocl7.ie .st.aty.slycznej. Nabranie 
lep.;;.1..ej wprawy w pracy, a 
zwlao«ZC?".a p.elne wykorzystanie 
cznsu prncy, wejście w nawyk 
&amocly.seypli1ny, pozwoli każ.de 
mu o.."ią.g.n.1ć e.zybko poprzedni 
poziom zarobków i illawet go 
przekraczać-

Istot.nym czynnikiem, Móry 
niewątp!Łwie wplyinął na obni
żeni·e się pr:z,eciętnych z.a,rob
ków w niektórych zakładach 
pracy po za<JSirzeniu norm, &ą 
niedomagania w organizacji 
·)racy. Na to wla~nie skarżą 
się robotnicy. Braki w organi
zacji pracy u.niemożliwiają im 
oolągnięcie za<t·obków, jakie mie 
li przed zaootrnerniem norm. 
Nie mo71na powiedzieć, że ad
mi.ni.stracja każcloego przedsie
b'orstwa zrobiła w&zy.slko co 
do ni·ej należy, aby nowym 
normom zapewnić J>owodz.enie 
prz.ez u.o,prawnieni.e organiza
cji pracy i proceis-Ow produkcji. 

Jeż.eli zła organiz:icja pracy 
j-e.s.t przyczyną obniżki plac, kie 
rownictwo administracyjne 
pri.edsiębior.stw dzialając wspól 
nie z samorządem robotniczym 
musi podjąć w."zy,st.kic d<x'lltęp

ne mu środki, aby organizację 
pracy u1e.p.s.zyć. Rewizji norin 
towa·rzy,~zyć powiinna z reg.u!y 
rewizja or~anlzacji pracy. Naj
lepioej ,jooonak, gdy ta druga po
prwdza pierw.;;zą, a nie Od
wrotnie. 

Pe.stawmy od razu pytainie: 
klo ponOISi odpowiedzialność za 
przyczynę t.raecią. to je.st koo
peracje. która hamllj~ wzrost 
wydaj·nośd pracy, de.zorganizu
je orod1.1kcję i u.niemoilli>yia j<ej 
rytmiczność. wywoluje „sz.tur
mowszczyznq", zwięk.s.za braki 
i k<>&t.Y orodu.kcji i w Wlelu 

Priorytet proclukcjl koop.era
cyjnoej mO"L.na zabezpieczyć ty!
lw wówczas, kiedy za zrywanie 
termirn6w do.staw będą l>e't.<tpe
laoeyj.nie przepadać premie sze
ro'.tiemu kręgowi o.sób z a.clmi
n.istracji go.s.poclarcrej prnedslę 
biorstwa z dya·eklorem na cze
le, a także premie dyrektorów 
zjoednoczeń. Należy ju.ż cl:zhsiaj 
ostrzec w.szystkich zai.nt~ 
wa;nych, aiby prz.ez natych.mia
stowe zaibezpiecwnle wyk<l<lla
n.ia dążących na ich zakładach 
d<l6taw koo;>eracyjnych Ullliiklnę
li. przykrych kon<>ekwencji. Nje 
zaloeżni.e od tych posunięć, trze 
ba bedzie za.sl<A50WAlć środki. 
które· uniemożliwią kierow.ni
clwu przedsiębiorstwa uchyla
nie się od umów na dostaiWY 
lmoperracyjn.e, j.eśll prz,edsięll>ior 
.stwo ma po temu, rz.ecz jasna, 
możli•woki produkcyj1ne. 

Je0eli chodzl o koopeTację 
wewmąLrzzakladową, która r&w 
nioe-.i: bywa przyczyiną trudności 
produkcyjnych,- to ~rawa ta 
należy callwwicie do kompe
tencji administracji zakładu i 
samorządu robot.n i:CY.ego. 

PrzycZY'l1ą czwairtą, zaklócają 
cą tu i ówdzie normalny tok 
produ.koji, a co za tym idzie -
rzutującą ujemnie na wydaj
ność pracy i wysokość :zarob
ków - są braki zaopabrzenia 
materiałowego. Przyczyna ta 
jest najtrudniejsza do u.siunię
cia. Bilan.s niektórych materia 
lów jest bardzo napięty, - np. 
na odcinku rur. 
Rozwiąza:nie podobnych pro

blemów mow nastąpić tylko 
na dw<'1ch drogach. Prz.ecie 
wszy.st.kim - przez zwiększie
n ie wlasnej produkcji, a to wy 
maga dlu:i,.,o.zego cza.su, zwięk
szal!\ie nakładów inweslyicyj
nych itp. lub praez import, na 
co polr:z,ebne jest wygospoda.ro
wanie nieZJbędnych środków 
dewizowych. 
G<Aspodarkę na..."-Zą cechują 

pewne dy.;;.proporcje materiało
we, niełatwe do zli.kwid<>wa.nia, 
zwlaszcza w :roróiikim czasie. 
Zdolności produ.kcyj.n.e n=z.ego 
pruemy.slu prz,etwórczego są w 
wielu clzieclzLnach większe niż 
możliwości zaopatrzeni.a tego 
prz.emyslu w n ioektóre surowce 

półfabrykaty. Dotyczy to 
.SZC2l2gólni·e walcówki. 
Podjęliśmy pewne decyzje w 

sprawie zwiększ,enia importu 
brakujących materiałów. 

R·ewizja i rewidow~:nie norm, 
-~z.e::hodz,enie .-:.z.erokim frQil
tem na normy techniczne jest 
rz.aczą l'.lus.z;ną i konieczną. Mo 
gą się zdarrzać wypadki, że przy 
opracc·wamiu normy czas.owej 
na wykonanie ol~reślon.ej pracy 
popełniono błąd. . Każdy taki 
bląd lal.wo •1Grawclzić przy re
klamacji ze strony robotni<lca. 
Je.~li reklamacja je.st .slwszna, 
norma pov::nna być natych
miast korygowana, j·eśli jednak 
norma zo.stala slusz.nie u.stalo
na, a robotnik ją kwestionuje. 
normy takiej zmieniać nie 
moż.na. 

Najgorsz.o1 przy.sługę oddają 
robie i krajowi ci rol>otnicy, 
którzy c-elO\'.'O obniżają vvy.daj
n.ość pracy w nadz:.zi, ż.e spo
woduj>~ to zmia0nQ norm . Takie 
zjawiako choć nie Jes.t .zbyt 

sz,erokle, jest WY'ra:z.em nieświa
domooci klas.c•wej i niezrozumie 
nia polityki partii. Dowodzi 
ono równi.aż :niooo.s.tatecznej 
pracy wyjaśniają-oej w str<l!l1Y 
podstawowych organizacji par
tyjny{;h. 

Robotnikom tym trz.eba przy 
pomni.eć. ż..c partia nasza j.e.<>t 
id1 pa.rtią. Jeśll pa;rtia nas.za 
ini<"l'uje rewizję norm i nakła
da t'o zadan:.~ na administrację 
ao.s.podarczą; a na swoje orga
ni.zacje obowiąz,ek pomocy w 
wykonaniu tego zadania - czy
ni to dlatego, ażeby stworzyć 
warunki„ podnosz.enia na wyż
sz,y poziom życia klasy robotni
c?.iej i całego narodu- Partia na 
sza stawia sobie za cel podwyż 
szanie, a nie obniżanie zar?b
ków robotilliczych. Nie mozna 
t·ago osią•mąć i:na.cz,ej, jaik 
prz,ez wzroot wydajności pracy 
i stale pol·ep.s.zanie ekonomicz
ny{;h wskażników produ.kc:ji-

Wzrois.t wydajności p-racy mu
si wyso-lw wyprwdzać \'i?;rost 
zarobków. Wymagają t-ego róż
ne potrzeby kraju i rosnąc-ego 
liczebnie i ku!LtJralni.e narodu. 
Ta.k .np. wydłLl~l budżeto.we 
psń.stwa tylko na uslugi .s.ocjal
ne i kultura.lne wzro.sly w okre 
si·e ostatnich 5 lat z 29 mld zl 
w r. 1955 ina 55 mld zl w r. 
1959, a na br. podno.."2.ą się do 
ponad 57,4 mld zl. 

Wl. Gomułka nawiązał :na
stępnie do wystąpkmia prz,ed
stawici.el.a huty ,;Wa.l's.zawa" . 
który ape!owat o zwięks:z.enie 
naklad6w inwestycyjnych na 
zakońc7.ienie budowy. Jeśli ma
my zwiększyć limit inwestycyj 
ny jednego prz·edsiębiorstwa, 
mu,o;i.my odjąć innemu p!'7Jed
siębior.s.twu - powiedział I s.e
kretarz KC. - Podobn.e apele 
dochodzą :ue .strony różnych 
prz,acl.;;ięblorstw. Znacie poli ty
kę partii w dziedzinie podziału 
dochodu narodowego. Sta.ramy 
się utrzymywać odpowiednie 
propocoje. 

Im większa część wytworw
nego dochodu narodowego i;>ói
dzie na spożycie, tYJll mcnl•eJ.SZa 
część rzecz jasna, mu.si pójść 
na a:kumulację. O efektach :im
wz.s.tycji - powiedzial na&tęp
nie Wl. Gomułka - decyduJe 
nie tylko wielkość środków. 
Decyduje celowość, elronomicz 
ne użycie środków inwestycyj
nych. W pr=zlości wykorzysly 
wa.Wimy te śr<>dki. w sposól:> nie 
najbardziej ekonomiczny. Ol
brzymia ich część iszla prz,ede 
wszystkim na odbudowę i zabu 
dowę, topi.ona była, że tak: 
powtiem, w mury fabryczne, a 
o wiele mniejsza część w ma
szyny i we wszystkie ilnne u
rządrenia produkcyjne. Obec
nie kieru.n>B>~' jest zmie.nlony. 

Np. w przemyśle ma.s.zyn.<>
wym na j.s;ln~ejąoej pr:z,estxreni 
produkcyj.n.ej możemy u:mieśoić 
o 50 proc. obrabiarek wjęcej. 
G<lybyśrny wprowadzili w prze 
myśle maszy11owym więcej 
zmian, to bez żadnych naikla
dów i.nwe.stycyjnych i nakła
dów ina rekonstrukcję pal"ku 
ma.szynowego możemy wy,s.o.ko 
podnieść produkcję. 

Efektyw!Ilość, wla.ściwe eko
nomi.ewe oblic.wnie środków 
prze?Jn.acza.nych na :Lnwestycje, 
je.st sprawą :niezmiernie d<llili<>
stą. Dążymy przede wszystkim 
do rekonstrukcji isLniejących 
zak1ad6w i, ich parku ma.szyn~ 
wego, a dopiero w os~.ati!lleJ 
kolejino:$ci, gdy zalozonego 
wzrostu produkcji nie mor.lna 
uz)'ISkać inną drogą, pr;r,e2.macza 
my środkii, surowce i ma•t>eT>ia
ly na budowę nowych obiek
tów przemy.słu przetwórcz.ego. 
Trzeba na•tomiast zwięlnszać 
nakłady ill'l>westyc;y-jne na rozbu 
dowę na.s.wj bazy surowcowej 
i materiałowej. 

Parti.a, w dążeniu do realiza
cj.i iS<wych celów, które są ce'l.a
mi kla.s.y robotnicz.ej i cal.ego 
:narodu, a więc także w dąże
niu do zwiększenia ~robków 
robotmiczych, mu.si prowadzić 
skuteczną politykę. Podstawo
wym źródloem wzrostu wydaj
no.ś.ci pracy je~t postęp techni
czny. Dacyduje o nim ilość, ja
kość i stopi'2ń wykwalifikowa
nia kadry naukowej, inżynie
ryjno- technicznej i robotniczej. 
Jedni mają większą, a inni 
mniejszą ochotę do nauki- Joe.st 
też niemało takich i to we 
wszys.tkich środowiska.eh spo
łecznych, którzy w ogól.e nie 
zdradzają ochoty do nauki. Ale 
nie ma takiego, h-to by nie 
chciał lepiej zarobić, kt.o by 
nie chcial leoie.i żyć. Trż.eba 
więc .stwarzać warunki takie, 
które zachęcają do podno.sze
nia kwalifikacji. 

Mniej umi.esz - mniej ZaJt'IO
'bisz: ta za.sada musi znaleźć 
pow.s.z.e.chne zasto.sowani.e w o
becnym etapie budownictwa 
socjalistyczn•ego. 

Naturalni.e nie chop.z.i tu tyl
ko o posiadane umiejętności, 
za samo wykształcenie pla.cić 

nie można. Płacić t.rz.eba za 
pracę, 7.a to, co czlowiek daje 
.społeczeństwu swoją, pracą. 

Oznacza to, że im ktoś więcej 
stworzy wart<J>ści swoją pracą. 
dla .<;.pokcz,eństwa, tym więk
sre wynai:trodz~nie za tę pracę 
win'en od spokcze1istwa ot.rzy-
mać. 

Dyplom to jeszcze nl.e tyiuł 
do zarobku. Miody inżyni-er 
musi zdobvć praktyczne umie
ięliności. Aby być dobrym inży
ni,erem, musl slę slal-e dok.sztal 
cać po zdobyciu dyplomu. To; 
co dziiisiaj jest nowoe i nowo
c7.iesn·e, jutro jest już star•e. 
Każdy inżynk~r wini•en śledzić 
za rozwoj.em nauki i postępu 

t·e.chnic-zn·ego. Jeśli tego czynić 
nie będzi·e. pozo.stani•e w tyl•e, 
a t-en kto pozo.".taje w tyle, ;nie 
może mieć preten.siji o to do 
n.i kogo. 

Wł. Gomułka prz.echodzi do 
spra.wy uporzqdkowa·nia i zli
kwidowa;nia nienormalnych, 
sz!wdliwych z;jawisk występu
jących w przedsiębiorstwa.eh 
buclowla110-montażowych. Cho
dzi tu przede wszystkim o upo
rządkowanie organizacji pracy 
i usprawniainie s.yst;;omu płac w 
budownictwie- W tei dzi·edz;i
nie Minist·erstwo Budov,nictwa. 
dokonał<> po.ważnych prac przy 
gotowa.wczych. 

Nowy katalog norm kooztory 
sowych opi.era l'-ię na nowym 
katalogu norm pracy, n<JWJ'111 
oennilm robót akordowych, u,.;ta 
lo:nyc-h na poziomie technicznie 
uzasadnionym. 

Nowy cennik robót akordo
wych zoo.tanie wprowadzony w 
życie z dniem 15 kw.ietnia br. 
we wszy.st.kich prz,edsiębior

stwach budowlanych w ki·aju, 
P·Odkglych za.równo Minister
stwu Budownictwa, jak i in
nym roesortom oraz ,<;póldz.iel
n icim. Nowe no<rmy a1kordD1We, 
zbHżonc są do tec!hnicznie 
uzas~d:nionyich norm pracy. 
Nowe normy w bud>O'\v-
ni.ol wie wymagać bP.<lą 
sprawd7..eniia w praktyce, V..r o
parciu o pr7.12Str~ga:nie 000w!ą 
zująoej t•?chnologii. Należy te-ż 

w pra.ktyc•e .sprawdzić prawidło 
wość zasz.cregowania robót. 
Wszystlko to wymaga, aby przy 
obliczaniu cen akordowych i 
wynikają.cych z nich c.en ko.s;z
tory.s.owych zastosować na o
kres przej.kiowy zasadę pew
nej tolof\,-acncji, dopuszczającej 
mmliwo!ć odchyleń w dól lub 
w górę od oen opracowamych 
w sposób teoretyczny. 

Administ.racj.e przedsię-
biorstw i ws.zystkle orga!lliza
cje robotnicz;e w b\ldownictwie 
na cz·ele z organizacjami par
tyjll'lymi powiimy bezzwłocznie 
rozwinać szeroką akcję zazna
jamiainia robotni)l:ów budowla
nych z nowyrrr co(Jllnikiem 21Bc 
akordowych i w,:;zy.stkimi zmia-
11~·,.,,' wprowadzanymi w bu
dQW!l1ictwie. 

Również w bud()IW!liolw:ie de 
cy<lJujące mac.zenie dla wzro
sbu wydajności pracy po.s:iada 
ryhmiczne zaopaLrz.enie m;;
terialowe. Zootaly ;powz.ięte <le 
cyzje, aby bilaillS zaopatrzie
nia mart:et'ialowego prz.ewyż
szal i W)"Przed.zał plam prze
robu przedsiębi<'l'rstw budow
lano - montażowych. Pl;m 
IPI'ZerOlbu mu.si wyinickać z b1-
la:nsów ma!erialowych, a nie 
odwrotnie, jak to nif>.stety, 
bywa praktylmwane. B!Ja,r.s 
materiałowy nie mme prbe
wi<lywać, poza na t u:ra.lnie us La 
lcmymi normą! ywami ubytku, 
ma.rży na ma0rmotra.wstwo i 
krad!zieże. ja.k'e mają miej.s'(:e 
na budowach, nie może 
uw21ględiniać n.iedolęstwa, bra 
Im zmyslu organiizacyjnego i 
zlej woli, oo niestety, dotyeh
czais nie zost.alo wyp.Jenio1 e 
do końca w sz,e~egu przed
sieb'orstw budowlanych. 

Wl. Gomul1ka podkre5fa, iż 
pod tym wz.ględem niechlub
ne rekordy biją niektóre od
działy Spolecznego Pned.<:.ię
biorstwa Budowlanego oraz 
pr·zytacza dane Najwy-łs!ej 
Izby Kontroli o stratach pone 
.sionyoh w SPB Wl!>kutek l1a<l
rniernego zużycia materiałów, 
kradzieży i nad.pla.t robocizny. 

Likwidacja ma·rnolrawst.w.a 
materialo~vego t;>twiertlza 
dalej mówca - walka z kra
dzieżami i ró:l.nymi naduży
ciami st.an<Jwi ważn-e i wciąż 
aktualne zada.nie admini.stracji. 
gospodarczej <J!l'aZ z\viązko
wych i partyjnych. organizacji 
w budcwnict.wie. 

O co należy walczyć w każ
dym prooe-.<oie produkcji? Co 
1iu je..~!; :naważ.ni•ejsze? Naj
waż,niej,c;z,e jest stale pole.psz:>. 
ni~ wyników clwnom'cznyeh 
dzia.lalno.śei prz-edsięb'.01-&tw 
produkcyjnych. stale obniż~„
nie jednootkowych lmsztó·n 
produlreji. Jest to naczelne 
kryterium pra1wi<llowej oceny 
pracy prz.ed.sięb:or.stw. Mar
notrawstwo surowców, ma
teriatów i energii napędowe:, 
brak kuJ!.ury produkcji wyra
żający się w be2Jdi.1smrn 
pQdejśoiu do maszyn, urzą-

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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dzeń n.arz:ędz.i pracy. wy
pu.;.zcza,1:;:: prc:-:lucH~ji zabr.a: .... o 
wane.i 1t;:>. z.iaw:.ska. moga 
ZUt.."Cinie zni\vec--.lvć ek:>nom:·::z 
nf' efe'.,;fy WZ~<llStu wycfajno:i~i 
P~acy, a,nawet pogcrszyć wy 

Wł. 
sekretarza 
Gomułki 

Rysunki 
małych łodzian 
na Międzynarodowej 

Wystawie Sztuki 
Dziecięcej 

W yetawy prac artystycz
nych dzieci cieszą .sic 

~1n1z:i dużym 7..ainleresowa
niem i spt•awia,ią wiele pi-1.~· 
.rcmu<iści. Zwłaszcza- rysun .. 
ki dzieciece wzbu(lzają o
gromny zachwyt.· An~·ielski 
dziennik „DaiJy Worker" 
wystąpił z piękną infoja(y
"'"' rorgani:Zol\\rania pier\v
~zej międzynarodow2j wy
stawy sztuki dziecięcej_ Wy 
stawę tę w Anglii i Czechoe>
słowacji w ciągu kilku mie
~ięc:v zwied'llil<> p<Jnad 100 
t;..·s. QSÓb· Obecnie wystawę 
przewieziono· do Polski. gdzie 
w Pałacu l\tlod?icży w \Var
sza\vie Z\.Viecl'7.?„ ją d'Licnni•i! 
ok<Jło 500 <>sób. 

Milo nam d-0nieść, że na 
wyst,awie reprezentowana 
jest równie-i; Ł<i<lź przez 6-
lct.nią E. Cierpuchę (rysunek 
pt. „Mój po1rtret") i 10-lct
niego T. Tomaszewskieg-o 
(rysunek 7lotopióra kura). 

Szkooa, że w.v.„ta.wa JUz , 
odj-~7.dża. do dalszych krR.i•iw 
.Europs. a ta-k J;:rótko b~·la 
w Polsce i tylko w st.oilicy. 
Wystawa 1>oka,,;al.a. nie iyl
ko pii;kną. twórczość dzie
cięcą. ale i przyjaźń naj
ml&ds-.i;ych <Jbywaieli różny<:h 
kra.,jów. o czym mówi S7..<'ZC-

:;'br!.z~!~~średni ich, A~irz;_k"' 

niki dzialalo<l<ki prze<lsięb'.or
stwa. 

Wa.lka o li.kw:da;:,jc takid1 
zjawisk 11:e może uslaC: a1;L 
na chwil<;. Z punktu w:d:z:er.ia 
b-ez,po.śr€<l.nich intere;;ów ro
botników iest to walka o fun-
d115z zah:!adowy. o je>to 
wzrOi..'l\. Dla perso:-,clu i.ni:y-
nieryjno-lechniczm~go i ad:n1-
nistr.acyijnego jest. to walka o 
więk.s.ze prern'.e. Z punktu ,\·c
<lzenia in1eretiów całego sip.c
leczeństw,., jest to walka o 
iań.s.zy towar. lep3ze życ:e, o 
szyb.szy rozwój kraj u. 

Front walki o te ce.le je.st 
niezn1ien1iie sze~·oki. Centr~l
ne miejsce na 1 ym frone~e w.j 
muje walka o po.s.tę;> te.-:::hn'.cz 
ny. 

Dla podsfawowyc!h orga-nl.7.a 
cji pa•rtyjinyc;"l k"'n.t walki o 
poo1:ęp tec-hnic=.ff pni"bie~a 
pt·7..e.z w.s-zystikic ko:nórki za
kładu pracy, w którym or-ga
niz.acje 1 c <lzialają. 

Technologia proc~.su prod-uk
cyjncgo. o::--~n.izacja µ:-a·:~~', 
racjonali?..acja i wynalazczo.Sć, 
Wl5'7..el-kiego rodzaj-u us.µra:Nn c 
nia lec:hnicznc w fllll1kc·jono
waniu or,ga:nizmu produkcyjn0 
go it.p. &la.nowić pvw~n,-;y 
przedmiot ich oodziennej pr<:.
cy. 

W?. G-Olmulka mówi nast.;;p-

Dostarczymy Grecji 
kom.płelne 
urządzenie cukrowni 
ATĘNY (?AP). - W dniu 3 bm. 

CEKOP pncLpi·sal kontrala z I7.-c:1-
den1 g1eck.in1 na do...-.vtf.l'\\e komplet
nego urz.ą<i:Yenia cu·kro\\rni. 

Kontrakt pt7..ewiduje do5tawę 
pr;oe>. PoL~k<: kompl<•>tnych ui-1:ą
d7.etl dla cukro\.1.'ni. ktora będ7.ie 
rno~ła prz.erabiać 2 Lys'iącc ton Du
raków w 2A godziny, 

\<\'Rt'Łość maszyn i urz.[\d.zeń nra7. 

I nslug technic7„nych op1acany~h 'v 
dewiz.a.eh wyniesie okol.o J,600 tys. 
dolarów. 

Spółdzielczość pracy- kobietom 
Spótdtz,u,ln;e zrze·><201n~ ·w lódz-1 sta tnio -produkcję .różrn~·ch artyku-

k1n1 Zw1aZJku Spóld.zie-loi P.racy łów, którymi za'nteres"C·wr:i1.1e S<1 
tr11df'llają pne.szło 4.;JOO ł'.-cobie-t. p:-.t.ed.s.tawicielki pł.c! pic;.rknej. Wy 

ro ~t_anowł około. 40 pt-oc. o.gółne- mfcmlć rno:7i1.a by tu szereg pr-epa
go str.11u t:l.a.tnid'-1 enia ZSP. S1e- u1tów c-hen1LC?nych. któTe st.c•·„u
Oept. kobiet pracuje na s•tainow·i- je s,ię pr ... ~.v różnych schorzeni ~ch 
:"lkach pre?:e~ów spółdziel•n•i, 112 kobie,cych. n.e>we W'l.Ot'Y bielirlny, 
je~ kierov.n1ikami p-unktó.w us·łu- poli<!u.och:Y-·i(.&~prony. modne 1•k2.n1i
Rowyeh_,· a 45 kobiet 7.a.t_rud!"liony-ch ny s~upe 1~.<.owe, wzory 11orebe1k 
ie."t .,,. <'hłrakterze maJs<łlrow bry- <J.am~k1ch 1bp. 
~Rdrzistów. Poiza tym w sarmorzą- z otrn.z.łi Swieta. Kobi.et w d.niu 
dech spół.dzielc·z:ych cz.y1nnycłt dzlsiejs,,;ym, 4 bm. <>dbędzie się 
k>t 180 kobiet. ·uroczysta akademia, na której 7·1.· 

z 'nic.iat~'WY kobiet praoujących służonym kobiet.()m wręcz,o.ne bę-
'W apółdzieJ.niach urucho.rnio.0-0 o- dą dypl<>my. (k) 

nie, iz przede wszystk'.m od 
k<.idry inżyn'.eryjno - techni-c."z
nej zależy, w jakim temp c 
rozwijać się będzie po.;;tęp 

te~hniczny, jakle efekty ek.>
nomicznc przynosić będą na
kłady inwestycyjne. K~<lrę tę 
trzeba tylko mak6ymalnie 
;u,ktywfaować. 

W :ele slusŻnych uwag i ;x·o 
i:xnycji w &prawie wzmoClllie
nia pracy ,dcologic-znej padio 
z· u.sit deletatów. Nu.rtowaia 
1ch szcze,gótn:e sytuacja na 
wyższych uczelniach, .sp~av;a 

pe-wiązania .systemu naueza
nia z pra<:<' OJ"aktyczną i i:>O
wiązan;a etud;;mtów z zakla
damL pra.cy. Sprawy te z.naj
d ują ;;iq obe-onie na war.szt«
c:c pracy kierownietwa par\i~. 

W na.<;;zej pracy musimy 
za,w~1ze k'.erować się z.asa<lą: 

\$lćlbe nt:ejF.ca w.z~na-cn1f;1ć, 
m-oc,'lc - je.szcze bardziej pod 
ciąg<;ć. W<i!rszaws.ka organir.«
cja p<lrtyjna musi wm10-cn ,ć 
'P~UC(; na fronc:e i<leologiaz
:nym, a na.s'.lić ją na wszy.s·t
kic-h p0oz-0st.alyc:h odcinkach. 
=zególnie na oddnku ZMS. 

w 
nia 

'7.akończe:1iu prze:nów:e
Wt. Go:nu1ka po·Niedzi<:.l 

m. in.: 

Na naszą konferencję, wyk0 
!l'Zy~•tując okazję pobytu w 
in.c.s.zym k~:iju, pnybyli tow:;:
rzy.<ze :z Wloskiej PartE So~ 
cjal iityru.mej. I<:on.feren<:ja '.~'i
tala ich l'er<lecz.n'c. ki-ćrujsr. 

.się uczuciem p.rt>leta'!'lackk·.i 
1•.,,olidarno.~ci, prolet.a-riaokiego 
in tcrnacjonaEzmu. 

Świa,t je.„t dzisiaj podzielo
ny n.a dwn p:·ze<:i·w~l~;\V!10 :-;y
.ro::1emy s:.>o!e:-z!1C '5oO~ja 1 i
sl y«>my i k:ipi1 al'styc-~'.lY. P:1-
st~;p tech.nic-zny, wy<l<l}no.'ć 

ip:-acy. r ·ozv·1ój cko:.ivrniczny 
krajów J>•z.:vnaleio,nyc.h do !"'() · 

cjaJ:.<1tycznego i;yste::nu Rpo-
1eC'71n.eg-0 st.orno\\'ia rev~:olUC'v:-
11y c:z.~1 nnitk: \VBooma,gaj~cy itfa. 
~ rob<'-1 n!c-zą kra,jów 1,e!p.:tf!.
l :_,,I y<.·znych w j,ej w-a lee <> zdo 
bycie wla<l.zy p~t1.,.t.wow0j. o 
obalenle panowam<'a kapit.a
łi:anu. 

Socjali·~fyCTlTJy kapila~:-
f'i\Y'czn:v S\\~lem snoleczny p:·o 
wadzą gi.gantyczne w.<c96lz:.
wo:lniotwo, które kla.:;.ie ro· 
ho'n'-tPej i narodom krajów 
Jw pi l;ih<::yc:mych oo.pow'.-e
dz.:~ n1a na pyLa,n:e, co j-c.~t 
kp.s-,e - S>O<C'jaliz.m c-zy kapi
tal'a'll. 

Na.rody świala ka1pitali~:y<'z 
ncgo tvm ,9zyl:>ciej \\·ybjorą 

dla .s'cbie ~ocjalizm, i'.fYl bar
dz;'cj na.rody śwlal.a socjn~1-
1-<t yc:znego p.rzyśi:>'.eo.za~ lx;~ą 
te:npo rozwoj•u swych krajc>w. 

W imieniu KC nasz.,ej pari'.'', 
a tflkż.e w im:en'.u naszej kon 
ferencji pragnę prz·zkaz~c'. 
Wloskiej Pa:-tii Socjalis'ly<:z-
nej i i:-a!ej w lc.s.kiej klas:e r<>· 
bolniezei nasze serdeczne pro
let.ar:ac!{ie pozdrow:e1nla. Ży
czymy wl.oskiej klasie robotni 
czej .i'2'dnoścl w jej szeregac1„ 
jednoocj dz'.a1ania obydwu jej 
parl ii jedno.ści w wa.lee z ka
pit.alizrnem i re3Jceją, życzymy 

jej zwyC::ęs1twa w w<il.kach J)ro 
wadzących do demokrat.,·cznej 
odnow:v. <lo zdobycia wladzy 
pańs~wowej w swym kraju. 

Towarzysze, nasza dwu<lnio
"iĄ?a <ly~,kusja ;:>rzepojona b~:

la niezlcmmą wolą dalszego 
~rz:nocnienia organizacyjnego. 
polilyoz.nego id-eologic-z;nego 
V\'arszaVv-:sikie-j organlzacjJ, pt..'d 
nosz"".nia jej . na rora.z lepiS<Y I 
i wyzszy i><>z1om. 

Niech mi wolno będ.z'.e wv
razić p.t"rokonanie, że orgairii.
zacja \f\rars;za\:t;rsika wykona 
wsz)\S>Lt;je zadan:a. jak.te s.t2.
wia przed ·nią Komitet Cen
tra.lny Partii. 

Coś dla 
filatelistów 
Z okazji 131>-letniej rocrznicy u

rt>cliZin F'rydcryka Chopina Poczta 
Polska wydala kopeirte p:crw!-;z.e.go 
d1n!.CJ ob-!egu. Na kope rcie znajdu
ją się t1-Ly znaczki: G-0-g:·o.:;~o·wy 
w kolotach t:o1cto·\Ą,·yn1 i cz.e rwo 
nym za 1,30. w kolorach c~1 rnytn. 
b:a·l)- m i czet'\\'C.'łl~·n1 or:'.'l. z;1 2.50 
z.ł tJrU!utnoeza:,1v 7. \v'.-::·.cnt_[;:l.'n1 
Choo'rl3. N:.i W-~'/Y'.-il.k:c:h 'l.l1~H''l.
kac1\ wi.c.!c1:eje tl.Jtd l&I0-1900 

Koperty n~H.le~zł~' już eh> J.od.7..i i 
so. do n<JIJ::ci:.t w pt:nkt;.ich Pobk:t, 
~o P1?.e-ds;ttbl-01·st·wu. lł'il~telbtyc.v_
ne:,;o. (k) 

W 
rolw 1952 - z inicjaty

wy Su:iatowej Rady Po
koju - obchodzono bO 

roczaicę urodzin Wil;fora Hu
go, t1'ielkiego franc11>k1eoo i;o
ety, powieściopisarza, drama
ttLrga, lt.rylyka, a przede 
wszyst.kini czlo·wie/.;.a, który ze 
szla.clletną dumą mógł powie
dziec o sobie: „Broniłem we 
wszystlci.e.i postaci U:szystlc?e
go. co ozncic:a wolność, spra
u:iedfiu·o:ić. ludzkość. kulturę, 

narodoicość. rozuni., 'l-Jrau.,:Je_, 
tnteligencję, sławę, wielkość, 
pokój. bra.tersfwo. postęp.„'· 

Niestety, w Łodzi roc:nica 
ta nie znalazła. żywszego od
d.:'.więku. Dopi.ero znac;r:ie 
pó:nie.i Tea.:r Ziemi Łódzkiej 
wuswwil dramat W. Hu:.10 
„liernan iu, obecnie 2'.aś wes:ln 
na afisz Teatru Po1csiechne90 
tragedia „Angelo, tyran Pa
diq/'. 

Autor .. Nędzników" pozosta
je w sztuce tej wierny ideo-

· logii. której 110/dowal przez 
cale tucie. I t'J również -
czulu na knuwdc l11d;ką 
w11stęp1ije jalco zdec!ldowany 
tcró11 tyranii, samowoli i bez
i;~awia. 

Tak jak w swe.i powieki 
„Notre Dame de Paris" :lal 
/capita/nu obraz lttd.r.i śreclnin
il'iec:a, tak tn soczustyrd 
barwami maluje sios-unl:I .~po

leczne tcenei'lciego renesantu. 
Na t111n też tle „ukazuje dtC'!e 
IJo/esnc postacie - kobiete z 
toicnr:ystwa i kobietę spoza 
niego: i1wcze.i mówiąc w 
d wrich t !ICh 7ipstnciach vrzed
stuwia tcszustl:iP kobielJJ''. .. 

Pr:e: tok .zt11ki przcplyn•a 
?nnUstwn H,ąfktjw, \.l'ięc TJrze
rl:iwna !<:J)rawa kr;_yżula; ah
t 11'ki T . .t T11:lie -- mi7oU T)n:
b<" <Io p;p/uieqo nodolfo - po
ly!:/;u;o,c11 r('j/el:rnmi s::ep/:s-

~ .... ~ ..... """"" ..... """"'" .......... --.. ..... ""' ........... ~ .... ~-..~~~ ........................................................................................................................................................... ~ .......... ~ ............... '"""" 
~; Ostatnio z doniesieit agen- Na. sz.c.7,ęś<:ie, a,pel NY.7.glo~ni pa.rh~ Grelis.er st>wierdiził do()slownoi<-, 7R: „w „.J.e,;,li .J\:d-0lf Ilitl<'r ki<>dyk<>lwiek ł 
ł cyjnych dowiedzieliśmy się k<>munist:v<nnej »ie p-07A>stai lwz 1•ehó1, c•sol>w .~tarego i 7'aslu7.<>'i1.cgo b<Jjow- pr-1,ybędzie <io legQ miast.a, winien on 

ze zdumieniem, że byly nad- P-0djęła go gaz.eta za.ch<•d.nioniernie~- nika fiiht-era 0Lrv.,1·ma.l Litzma.nnstadt znaleźć lud?.1 przy pracy, opanow~-

burmistrz Łodzi z okresu olcn- 1<-i<lh 7JWi'l>zków 7awooowych „Welt mooną glowe m~.ast.a". lW ty1n sarn)'Jlt ny<'h rn~·śla. s·tw-o<:<Zenła czegoś z leg-o 

! pac.ii hitlerou:skiej Werne<r der A ·t>eit". Ustaliła. 0 na i podala. w pwemc>wienfo Grei1;er na7'wał Vt»n- miasta.. \Vinien o.n czuć. że jego <lzil'-

; 

Ventzlci pełni oberni.e, z ra- 1>ol<>wie lutego, 1z Ven.t'tl.;k.i pełni! 'ta:k.i:ego: „frontowym gward'Zistą rn- Io przyno.~i owoce". (,.L!t7.1ma.nnstadter 
mienia innego zbrodniarza wo- funikcję nadl>unn.istrl>a w Loozi, a hrera, z którym kt'-0.C'Zy &n w j<'dnym Zeitung", 8 ma,i;\ 194.1 r.). 
jennego - Oberlaendera, odpo· t~·m samym jest OO•p·OLwiedizi.aJ.ny za 6'7~regu. ja.k.o po!i.tyc.7..nie •aktywny i Były to stras1z;ne ow~e. W sty<"'~-
wi.edzialną funkcję kierownika. istnienie i d.ziafa.ln<>Ś<! w tym czasie nieugięty ooj-0wnik idei nacjonal-s-0- ni.u 1942 r. utwo:-z-o.no w Chełmll'i-t' 

; oddziału zachodnio-berli11skie- najwięks7;ego <Jo~u p-rze.iś<'>iowego dla cjal·iiStyw.J11ej". Y,t·eiser stwierdz.il na -Obóz, w którym ginęlo tysi.ą.ce Ży-
f go w ministerstwie do spraw Z~·dów w Lodizi, kt.6r.i;y stąd ""~·sylani za.końc-.i:ernie: „wraiz z Ve11Jt:7Jdm mia- dó-w, p.ochodr1.ą.cych z g<"t.ta l(Klzki<'-
; przesiedleńców. byli do obozów śmierci. &fo wygrało swój wielki la;s". g<>. S?JC'regóoln.ic la.ta. 1942-1943 byly 

..1 y 1 d Gl R okresem na.iba.Nlziej ożywionej dzialHl I 
~
" l..il rn .ni temu ;, os o- 'l'a.k wi~ dals?'.a. d~'()oga prowadrzila, Mo:ilna to ws7.ysl·ko p-i-zeczstać w noś<1:i Vent1211<,ieg<>, jako nadbunnisLn.a. 

botniczy" rozpoczął publilcac:e, oll'.i;ywi.ście, dl() L<J.drz,i, a. i·a.czej do „LitZ1t11a.n1nisrt-.iid1ter Ze~t.u.u.g" z 9 maja 'V tym c7~1sie iJ.ość transp<>rtów od-
dolcumen.tów związanych z nazi- are·h>Wtim wojewód'Zlkliego, które za- 1941 roku. chod17.ącyeh z getta łódzkiego <l<> 

~ 
itowskq przeszłością Ventzkiego. wiera. niem<l.ło d.okum<mtów o <JZł<>- V~nt.zki był rhee!cywiścic s(arym oo- Chclmna i Oświęoimia. w'lirru;.iala nie-

1.v zu•iązku z tą sprawą zn- k t • l · t d kr ( · ·k· 11·11 J · 30 k wie u, k oremu < a.oe JCS ~\'U <> - ;Jo0wn1 ~em 1· 1 era. uz w 19 r<> u ust.a.nn·ie. ~-57~vstikie sa.nkc,je i !>t'?.e-
m ieszcza my dzisiaj arty'ft.ul pa- n.ie przezywać wiel1kic okre~y swoje- był on jednym z głównych wspólpra- śladowania. Polaków w <>kresie oku- ..1 

..1 na Kuria Oli1:ier, ·warszawskie- · u·t1 d k r 
" 1 go życia: raz u..a <l'LaSOW i ·era., rt1- cown.iików oddziału NSDAP n.a. <> r~g pacJ··i l.AJ.dizi wi:\'i..ą. „u, be-z.pośrednio z 

go wrespondenta Agencji Pr~- ~-, 
ł sowe.i ADN z Niemieckiej Re- wobą. mtdbul'mi&t-f'Za. 
ł publiki Demokratycznej, napi- Vent?Jki nie za.wiódł 1>-0'kladanJ'<'h w 

ł sany specjalnie dla „Dziennika Na s' ladach nim pJ°'Z'C'Z jeJl'(> mocod.awcÓ<w nad'l.iei. 
ł Lódzlciego". Lud?'.•ie, odip()lwiedi7ialni za. tra.n.s.p.n-r-

15 
styc-.i:nia. tego roku „Deut&cher ty Żydów d<J ~w śmitwci zostaH 
Freih<>i.ssender 9M" ta„ma rQT„- w vriękS?.o.ści, po mku 1945. skazani 
glośn.ia l{omu1111istycznej Pa·rtii t • 11a. śmierć. foh p1-zeło7A>ny jednak, :1. 

l\RF podiala lis.t~ Jl'Ollad 200 byJ.~·f'l1 przes ępcy woiennego ir.araiwm wierny boj~vni1k Hitler•,~ 
<'zoł~y~h dzia.Ja-0iz.y liiUerowskich, .il'l'>t obecn~e wstęp,cą Oberlandera w 
któr:zv dzisfaJ 71n-0<wu i;<prawu.ią od- BerH1nie zachoonim. Wtedy mógł (~n ~ 
powi«l'Zial1ne funkcje w ż.vciu publi•cz.- być ,;pewien SZ<J1Zególnej <>plclti fiihre-
nym tego kraju. Rozgł-0śnia zwrooila ra i kanclerza'', ja.k t..o J>r7eC?yta<' 
l?i~ jc·dinoC"M"śnie d-1> agencji J)ra.,;o- gi raz obecnie, Jl>Od OiJ)iekuńezymi pom()!n.~kl. U})rl'7,ednio d'Zliałiał p<'7.CJrl. moina w dokumencie znajdu.iącyn1 ł 
w)ch ol>u państw niemieckich o po- skTIZyd'la.mi J>a>na. Adenauera.. dłutazy czas, ja.ko kien>wnJk ultra- się w lód-i:kim archiwum, a W)'danym ł 
danie tych naZ\visk do wfad•omośri „Stoimy drz;isiaj 11 P~ światowe- rea0kcyjnego s·f.Q\wal'zy&Zenia. młodz.ieży 'Z okazji mia.nowa.ula go nadbur-
publi<"Łnej. Age-ncia adenauerows·ka go pa.ńSLtwa. niemieckiego, śwla0t-0w- wiellkfob Nioe1niec na Pomorzu. .Już rnistl7.em. &hi:ś <'ieszy się on taką 
nie 7-nafa7.la. ,Jednak rnie,jsca dla 7.de- go państwa, 0 którym ta.k c2ęsto w· 1931 rok.u został on c:zJon.kiem samą opieką 11.e strony Oberlandera 
mask4wvainia byłych morderców, z któ- wspomin-•l lliilec: świata, który mu- NSDAP. Pr7,e7, wiele lat był ooooistym i Adenauera. 
rych wielu d?;iaJa.Jio swego cz.a.su na si być pod niemieckim pa.rM>wa.o.iem. 1·eierentem dt· Stneka.1'>dta, pÓźniejme- ldizie 0 1'7'AllC'Z ważną.. Chod•.d 

0 
lu-

i 
terenie Polski. Tak wyglą.da noemieckie panowanie go sekreta,rza stanu w Młn. Spraw d7,i, któirz;y d'l.iś, zaJmują.c J'.)()ważn•• 

• TMn.vm z nich .i<'si Wernei: Ventzki. nad światem. Tak 01'° z<>Staną. stwo- Wewnętl'7lnych, kierowa.nym prz.P-t. funik:e,ie państw~we w Niemczech za-
. ·-·· d-' l~n.e nowe wartości duchowe na kuH Goer>l1n,g·a. "-"' 1934 r. d~ 19•1 roku 

dziś k1erowm... o- u'Zoiału za.ch<Jd.nio- vu " ~ ch·odnich, pró-bują. oo nowa. N>ZpOCZ.."\Ć 
~ berlińskiego w min·i!Slte:rst.-..i.e d<J spraw ziemskiej"„. SJ)raw-o<wa.I warż.in11 fuokicje gau- sta.n>, gre. Musza, oni, pod naciskiem 
~ przesie<lkńców, na k1tórego e'Z'ele Te maleiic~ słowa. nadibunnist.rza. am.t<Sleiltera ma okr~ poqmański, pói- opini·i publiemej, ustąpić z za,tm-0wa-

l 
jak wiad<>mo, stoi sam p.a.n Oberlan- "entzkiego, wyp.owi....clr.iia.ne przy oka- niej nawet miaiw•wa.ny ?;QStal ober- nycb &,ainowisk, Mu l>yć J'.)()zbawie-
der. Według d1tl1J'{'lh t,ej sa.mej rO'l- z.ii '\vprowadzenia ha-kenkreutza do bereiehleiterem NSDAP. Od 1935 r. ni ja.kiego.k.olwiek wPcywu na polity- i 
gl<J6ni, ventrLki pełnił swegQ C'l.asu, heroo Lodm w dniu 3 cizerwc.a 1911 występował Ven:t'llki, ,jako jeden z kę. 
ur-z~ gauamtisleitera NSDAP na r-0ku, za.cytował nie kt-0 in.ny. tak g·łówn.vch mówców i agitat<>rów Uoli'ad-Oiwiony w BerUnle zairhodnirn 
GkJW PorLna.ń. Był to d<Jść ważn.v .}<'dcn z glc>wnych prze;;;~pców wojer.- NSDAP. Należycie ocenił jego zasili- Werner VentrLki ·wyciąga znowu s"e 
śla<i. po klór~·m J)CJ\9ta.n<>wilem PÓ.i:ść, nycb, gauleHer G1'e'i.ser, który, i3 ·k gi Hit.ler przyznając mu 39 siycznia macki w kierunku Polski. M. in. dla-
,iiak się wydaje, nie bez p-0wod-zenia. s-twiel'd'Z:l-.ii<\ dokumenty, określil 1939 r. 7J<Jt& od7.nakę hon<1<rową pa~tii tego winien Berlin, tak jak ł,ąda 

i W a.kl•ich miesTLC"Lą.ce,j się w ·wars?.a- Ventrlikłego ja.ko naj'Wier1lliejs>zeg<> ,;o- na-zist-o.w"Skiej. Tak więc pan Grei.ser teg<> NRD, przy Jl'(l'pa.rciu Związku 
wie Głównej Koonisji do Badan:a. Jusz.niik-a f.ubrera. zn.a.Jard właśei·wego człowieka.... - Rad!ziec-kiiego, Polski i inn.,vch krajów 

Zbrodni Hitle.rowski,ch w P<>IS<le, zna- Grejser przybył f)SOJ)iścle do Lo<lzi, Zada.n.i.a, które ocize<kiwa!y Ventflkie- socja.li~ycl/inych - sta.ć się woln~"ll'· 

i I:i~. zdj-ęcie i krótki życi?'1'~'.s Jl-O- a.by Vent'Zkieir<> wpa.·owadzić na nowy g-0 wyma.gaiy „~wiel'a bez barnu!- miastem. Wolnym Gd fasr.i:ystów i ·prz.e 
htyczny ga.~tsleiitera.. DaleJ Je<ina.k urzą,d. Na. speejaJ.nym wiec\1, zwoła- ców" - jak stwierdził to on sam , w slępiców, takiclt jak Ven-l'llkii. 
~lad zginą.I. nym dla uh001JOrowama Ven~kiego, doi·u 8 maja. 1941 :roku dodając: KURT OLIVJ.ER 

z 

pirowslciego „Romeo ! Ju!ia"; 
ro11;a11s 11odol/o i hatarzy1;y 
- histor-ia nienawiki i zew>l!J 
ni/;czem11egn zbi1·a Hornoc!d 
itd. Wszystkie te u:ątki 1crzi1-
żyJq się, plqc:q, składają na 
icielką tragedię patężn.11ch :.· 
czuć i .11amie,tnoki o propr,r
CJach mo::e szolw;qcych wspól 
c=esneqo widza, zgodnych je1l
nalc z lrn11onamt ówczesnej 
sztulci roma11tyczncj. 

„ Angelo, tyran Padwy" nie 
jest arciJdzielcm. Już wsp6l-
c:e§nt zar:ucali autoro1cł 
skłonność do zbut retorycz-
nych tyrad i deklamac.1i. ·10 
nadużywania zaslcalwjqcych c
fektótl', do twor::enia - w po
goni za a.trakc}ą - zbyt nie
prawclopodobn ych sytuacji. 
Ni<'mniej sztuka ta, którq na
zwałbym „wielkim melodra
matem romantycznym o sz:a
cl1etnych tendencjach", pos'rt
cla sporo walorów poznaw
cn1ch. Z jednej ..i.rany poka
zu)e clrnraktery ludzi I mi
nionej epok.i renesansu wraz 
z jej nieod::ownymi relrn:i:,i
ta mi, ja I• sztylet, t ruciz nr1; 
wielkie intrygi, wzniosłości i 
podlo!:c:i - z druqiej po::11a_ie 
nas ze stylem fra11c11s7'iej li
teratury romantycz11c>j spr'l~d 
z górq stu lat, z jej patosem; 
sentymentem, emfazq, ze zbut 
tendencyjnym - iak na nasz 
1mak - nadużywaniem barw 
bardzo białych i bardzo czar
nwh. 
Reżyser Zbfgniew Koc::ano.; 

wicz chciał zbli:11ć te sta•ą 
sztulcę do dzisiejszego widza 
przyzwuczajonego do innych 
teatralnych lcomcenc)i. Skró~ 
cil 11'ięc za d/ugie monolo,1i; 
względnie ro:bil je na glosy, 
stus.zowal ich lcoturnowość i 
patos. Zrezygnował z roz '.m
dowania mon11me11talności wi
dowisl:a. co 11wnąloby tcl:st 
rac=ej na drugi plan. Spek
ta.kl potraktowano raczej I-ca
mera/nie. przy c::um. nie Z"

tarto jego malar.~kich c>f<'!•
tńw. Dopomoqla do feyo 1:0-
myslowa. wicloplas•c:yznml'a 
kompozycja scennarafic::na 
Zdzislaica Topolskiego oru:: 
sl11lnti:P kosnumu F;iry 8r1bo!
tou.:cJ. Do poq!ębit>nia 11a.•tro
ju pr;ycz:miia sie muzyka Ta
tleusz.1 Paciorlde11:icza . 

Z nrtu»iów na czoło wysll
nela sie Maria. Kozicr<l;a Ja
ko Tyzbe. I to nie lullio dlcl
teao. że właśnie Ty::be. a nie 
Anaelo, ;est q/ówną posta·~ą 
•ztuki. Kreacja Marii Koz{er
skiej ustaliła rnnqę widowis
lca. Art11st.lrn ze s;:/ac/Jetna 
11rostota i· kunsztem 11'yglasza
la nicbe~Diecrne monologi. 
S!owa jej harmoni=owaly pH:
knic z gestem. lctńry w p1·:<!d
stai.C'ieni11 teao typu odeqrnl 
role zgoła niepoślcdniq. Bula 
szc:era w s1l'oich tceti-netr::
nuch przeż•1ciach„. i. pokaz:1-
w .a la. jak należ!! 11or11szać się 
w stulowuch lwsti li ma cit. 

Feliks Zul;ow.•ki jalw J\11ae
lo - był racze.i stonowan'/• 
Dwulffotnie tuTlw uzewn~tr::
nia.jqc swo.ie 'U.'ybuchµ, z nie
zmienna honse/,wcncji; nr;Jil 
masie~. vokruwa iqcą dl'npi<'ż
ność i okrucie1l.stwo człowie
ka. którego Wenecja n•ysygn0-
tt'a/a na stanowisko ty·rana 
Pa dwu. 
Rolę wv.rafinowcnl'go. mfri

wego zbira Homodci ocltteo
nvl Miroslatv Szonert. Do
tychczas 1cidywali.~my ao tv ro
lach charalcter11stycznyc11 a
mantów. Tu Szonel't z wielką 
prawda zrealizował rolę c::µ
sto charaktPrustyczna. Nato
miast analogiczny przeskok 
ni.ez11pel11ie udal s!e Barba
rze Po/omskie.i. którą tule j11:': 
razu oklaski11'alifo1 u jako u
;-dolnioną alctor/(ę lcomedinirą. 
Tu. jalco dramafyc:na Kc11!l
rina Bragadini, Pnlomska nu
la może zbyt miękka t lirv
cz1rn. 

Trudna rolę renc.rn1rnowe17n 
amanta RodoT.fo :realizował 
Marian Gamslci. Trzy plasty
cznie wyraziste typy zbiró1v 
stworzyli Slawomir Matczak, 
Tadeusz Kuźmiński i Marian 
Noival< . 

PowodzPnie sztukt zapew-
nione. W cl1wi.li, kiedy n!!l 
bez troski not1i.iem11 w t11-
atraclt pewien spadek frek
wencji, .iest to ilodatlcotvy u:a~ 
lor tego widmoislw. 

M. JAGOSZEWSKI 

kroniki oartvinei 
Lód?.kl Ośrode-k Pro)lagandy, 

Partyjnej, przypomina kler01Wni.,; 
k<>m 1 uczestnikom grup nmo
kszlalceniowycb z ekonomii poli~ 
tycznej. że kolejny wykład nt; 
„Reprl>duk~ja. kapitału społee"1:ne
go" odbędz;ie się dziś, 4 bm. o 
g<>dz. 14 w gmachu KL (parter>. 
Al. Ii<>ściuszki lOi. 
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Ógólnołódzka 

narada dziewcząt 

1§1 Wystawa 1>laslyki 
l2J Pokaz gotowania 
1§) Książki kobiet 

i o kob1elach 
Najpierw powstał Klub Dziew 

cząt „Pod PanLotelklem" i od 
niego właśnie dziewczęla zaczę
Jy w ZMS ożywioną dz1ałalnośc. 
Jednym z jej etapów bęc:lzie zor 
~anizo·wana przez KL ZMS w 
dniach 1 i 8 marca pierwsza te
;;o rodzaju Ogólnolóc:lzka Nara
<la Dziewcząt. 

W naradzie weźmie udział prze 
szło 100 czlonkin Związku Mło
dzieży Socjalistycznej z te1·enu 
naszego miasta. Ohok „części o
ficjalnej", na którą złoży się re
ferat o sytuac.il kobiet ora·z dys 
kusja, przewifluje się również 
zajęcia w grupach poświęcone 
takim spraw<>m jak: urządzenie 
nowoczesnych wn~trz mieszkal
nych, higieny I kosmetyk! oraz 
zagadnienia seksualne. Jedno
ne<lnle w ciągu c:lwóch dni trwa 
nia narady c1.ynne będą w lo
kalu KL ZMS wystawy malar
stwa I grdiki łódzkich koblet
artvstek oraz książek nap.isa
nych pnez kobiety i poświęco
·wch kobietom. Ponadto Zwią
zek Spółdzielni Spożywców za
!'rczentu,ie na naradzie wzorowe 
~rzyrządzanie potraw J>Ołączo_ne 
" degustacją. Oczyw1śc1e „zaJę
cia. fachowe" prowadzone będą 
nrzez specjali~1ów, pia.styków i 
iel<arzy, a całość urozmaici wie 
czorek taneczny, występy „Piw
nicy 59" nraz wieczór a.rt:vstyez 
ny w Filharmonii, J. P. 

• Do czego 
łódzka 

z1n1erza 
ga~trono1Dia 

w wielu restaurac.iach 
wódka trzonem obrotów 

O Deficyty 
O Dlaczego 
O Kawiarnie I bary n1leczne „deską ratunku'• 
OPINIĘ JAKĄ „CIESZY SIĘ" ŁóDZKA GASTRONO

MIA NIE TYLKO W NASZYM MIEśCIE, ALE I W KRAJU 
- MOżNA OGLĘDNIE OKRESLić JAK.O MIERNĄ. SKŁADA 
SIĘ NA '.I.'O WIELE PRZYCZYN GROMADZONYCH OD 
LAT. A WIĘC: NIE NAJLEPSZE WARUNKI LOKALO
WE, BRAK FACHOWCóW NA KIE:&OWNJ.CZYCH STA
NOWISKACH, WYKRUSZAJĄCA SIĘ KADRA DOśWIAD
CZONYCH IIBLNERóW, NIE NALEżYTE PLANOWANIE 
REMO;sTóW, NIEDOSZKALANIE PERSONELU - WRE
SZCIE IHERUNKI DZIALANIA. TE OSTATNIE 
SĄ SZCZEGóLNIE W AżNE ,TEżELI CHODZI O ZASPO
KAJANIE POTRZEB LICZNYCH RZESZ KONSUMENT6W 
W DRUGIM CO DO WIEL.K OsCI M!EśOIE W KRAJU. 

O d dl użsoogo już czasu 
.. Dz:enn.ik ł,ódzki" sygna

lizował o potrzebie oo<ln06,7..(!
nia na wyższy pOIZ'om u.sa·..i;; 
)l'ast.I'<'l<nomicznych: \V ska zywa 
l!~my, że oparci(! wykc·ny
wania phi.nów ty1ko n.a nbro
tach a1kohokm jest blędem, 
który kiedyś zemści się sro
dze na lód<Jk!ch !'Estauracjach 
i. ich dyrekc.i<ich- X\ iejednQ
krotn'e przyP<;m',naliśmy, ~ 
konsumenci są <Xl·ra2 bal"dz:ei 
wymagający_ że ehc<1 szyb:~v, 
tanio. wygodnie zjeść i być 
u~rzejm'e obs·lużeni. Przed 
całym personelem gaS<tr0tno-

m:cz.nym :;.tają więc coraz tru 
dn:ej.sr~ zadania. i:';tale rozwi 
jającc się miasto powinno 
pozbywać się jaik naj.rychkj 
ze swych ulic i dz;e1nic nie
chlujnyoh i \>rudnych knajpek, 
gdz'.e leje sJę wódka .'Ytrum'c
niami. a normalny pracownik 
chcąc zjeść obiad czy kolację, 
n'e znajduje tu ooipowiedmch 
warunków d:la k01nsum:pcji. 

iw:raoaliśmy ró\vnież uwa.gę, 
7..e dbając o potrzeby swoj.zj 
kl'<>rnteli. P<H'Jstwowe PrZ€<l· 
siębiorr.Sitwa U·a.sit.ro.n.(\n1:cz.n0. m-u 
!"Zą mieć na wz~lędzie też in
teres spoleezny_ a więc kw{ł-

stię przync1S1Ze1nla. państwu do
chooów- 'l'ymcza&Eml„, wiek 
łódZlkich resta uq·acji przy~vJi."1. 
od kiJtku lait deficyt. 

W reszc'e niejedn10tk•rotnic 
zwracaliśmy uwagc; n.; 

faikt, że umiejscawian~.e za-
kładów gast.:ranomicz.nycn \1 :;- I 
łącz..nje w centrum Lodzi jest J 

jukims n•ep::>i·m:um;eniem. Po
wstają coraz to nowe d2ielnioe. \ 
w których mieszkają już nie I 
&etki, a tys:ące ludzi l tam 
z.;:,.~;><J·kajanie ich potrwb . (w 
sens1e u.sług ga.st.rom.om1c2-. 
nych) jest rzeczą n.ieodwwm1 . I 
N:e chodzi 1u o otwieranie 
ekskluzywnych lolrnli o wy
i>Okich ka~'gorJach, ale o b<i
ry czy restauracje szybkiej <>b 
&ługi, mogące za.pewn;ić oko
JiC';:nvm m!esz.ka1'1c<>m m<Y.i:li
wosc szybkiego <lkoo.s.umowa
n:a .[JQ6il'ków. 

K.1lka pytań „Dz1enn1ka·· 

Jest ich niewiele„. 
Grażynę IdziJrnwską., młodą kobie( e o modnYl'h ru·· 

dych wło·sach ·inają chyba wszysr.y rnatcliści lc'>dzcy 
to z dwóch pe>wndÓ'w. Po pi·~rwszc p. Grażyna 1n·3r11-
je w punkcit' fila.tcl1slyt·znym u nie.i nabywa si~ 
wszys~k;c najnowsze zn~.czki. p.o drugit' ,il'si <>na ro-
wn:ci filatelistką. Iiobi<"t z zamilowankm do tilatcli-
~tyki ni<' mamy zby! wiele- Toteż rozmowa z V· 
ldzilwwską je.st ciekawa. 

me wyob:-aża. ile w tych mlo
dych chłopcach z.amilmvania 
do rnatd'st yk1. Lub:ę mo'ch 
rnaJvch kli<cntów. 11le w,as<'n. 
<Xi.s}'.lam ich z pO\vrotem dn 
dr~mu. aby ... umyli rP,'Ce. Po
z.a tym moi klienci to prze
v1ażni-e 1nc-,•ż:t•zyZn :. n;cr73:dk.:' 
ob~"1·krajnwcy: Duńczycy- ~:z.we 
dZ! .• Jugo.s.lowian:<>. ::'\:emcy, 
:!Jolen<lrzy. Kore<i11czycy. 

Ostatnio P(]czta f'11J. ka 
wypu.foih sp.oro ciekawych 
zm1 c·1;1< ów, pra. VI <la? 

·- O tak. nasze zn:tczki .<ą 
co~·az bardzi·cj no•\V-O~z~sn<:-. 
W <:-<tatnicj ·kopercie. p'erw
szcgo dn;.a ~btcgu wydan.e.~~ 

z <>kazi' l .iO-kcia urod?;n Chn 
pi.na, jcclon ze znaczkó~ pr >
J('ktowa,la kob:cta - howal
ska-

-Cz.v często kobiety Si\ 
a.ut<>rkarni proJ~któw znaez-
ków? 

Przed 15 rocznicą akademickiei służby zdrowia 
Łódzkie wydawnictwo - jedyne w 
„Zawodowe" choroby studentów 

* 
* 

kraju iw Europie 

Z nieclerpl:wo§cią więc ocz.e 
kiwaliśmy p.odl9umowan,a. 

wyników prac lódzkiej gastr<.> 
n01uii za rok ub!egły, Ob.5<Zer
ne dane, ze.,,taw1enia liczbowe, 
wre.~zcie komentarze bilaru/>w 
nie m1ipa1wają mi.s QIJ)tymiz
mem. W dalszym ciągu dy
rekcje L%G -- \V.s0hód i Za
chód n!e wykonaly $Wysh 
pla•nów obrotów za N>k ubie
gły. Udyby nie r<'zultaty dtzia 
Ja l.noścc fi1nan.sowej ka.wiar i~ 
i lxltr\>w mlecznych, wyniki Ji
rnmsowe p.rzed.sięb:orsitwa jako 
całofoi - bylyby ujemne. Is1t
n ;eje rejestr · ·- do·ść ob.511.er-

Od 1,iedy zaczęła pani 
kolekcjonować :1„nalc'Zki? 

- Znnc21'.;;:i inieresct.\\.1aiv 
mnie już jako. 1-1-let:nią ćlzie..\, 
czynkę. ale na cer:o za'.J•rala.m 
się do ich ko•loe•k.cjo•n•Ywania 
pr~d trzema laty. JJ~ dziś 
zehralam j·uż kom!l)let znacz-
kcJ.w, a więc akolo tysiąca 
Pob•'.~i powojennej. Pona·cH.o 

- C.nraz częśc!c.i- Zac=e·!<a
w! na pewno pJn'ą. że .i<'dm1 
:.: n.ąj,sl.awoiejszych p·rn.i~k';;n
tek ZT>.ac?.ków na świt.ci" J-:0·''' 
o.•tai;n'o Polka, P. l'. Dąbww
ska. mie.<>z.kająca we W l:>sZ2'-h. 
która ze.pro·jektowala · klk,1 
serii zn,ac21ków watykań"k:cil, 

Hozrnaw1ala: Kas-

W ROKU BIEŻACYM PRZYPADA 15 ROCZNICA PO· 
WSTANIA NA TERENIE KRAJU PLACOWEK AKADEMIC
IHEJ SLUŻBY ZDROWIA. 

W trudnyoh warunkach 
1945 r., b€z.pośre<lnio po z..q
kończeniu clz;aJań wojennyc-h, 
otwarly iSię po<lwoje wy7..szych 
uozelni po0l.s1kieh. Na slu<l:a 
przybyla mlo<lzicż sl;.ir.'<l.a, 
znużc•na walkami pnrly;;;ancki
mi, schorowana, potrzcbujt\(a 
o:;i:cki. Właśnie wledy pow.>,~a
ly jedno.;1lki slużby zdrowia 
w•oól.pra~ujące 7, organizacja
m~ ,,Brat.nich Pomocy Studen-
1ów'. Byly to ze.~poly Pomo-

Konf ereneja 
Zl\1S 

5 bm. <> godz. 9 w "ali KomHe
tit D!l.ieloicowe!(o PZPR ł.ód:i.

Polesie (Al. Kościu~i 107) odbę 
d2i·e się K0«1fere.ncja Spra•wo
zdawaz<> - WyborCfl.a Komitetu 
Da.iełllii'CO'W'eg>o 2',MS ł,ódź-Sród

mieście. 

Obecność ws7.ystkich delega-
tów obowi;i;zt<owa. 

DEPESZE 
8marcowe 

De.pesza z żyr.zenia1ni może 
być r<>wnież milą niP,spoc'l7.ianką 
z okazji Swięta K<>biet. W zwlaz 
ku z tym przypominamy, że de 
pes7.e takie można naclawai: k.ll
ka dni i>rzed tenninem umiesz
rn .. Jąc na początku adresu zna·k 
TDX. i datę lciedy tele11:ra.m ma 
być doręc.zony. Jeśli np. r.hce
my żeby nasze znajome otrzy
mały depeszę 8 marca, zaznacza 
my na. początku alfresu TD8. 

Tego ro<lzaju depesze można 
n•dawać na.twcześniej 'na 7 dni, 
a najpóźnipj· na 2 dni prtP<I da
tą doręczenia. Mogą one hv<: 
również za niewielką <>płatą, na 
blankietach nzdobnych. (k) 

Szpital 
przy ul. Spornej 
otrzyma imię 

M. Kon op n icki ei 

cy Lekar.<;.kiej dla Młodzieży 
Akaclem ;e1k'.ej w skrócie 
zwane PLMA, albo popularrue 
„Palma". 

Z biegiem cwsu .,Palma" 
zco;1lala przejęt.a przez ogólną 
sl11:i:br~ zdrowia i podpo•:t.ąd
kowana terenowym wydziałom 
rad narodowych. Pow"'laly Zl)
spoly lec"l'Jniczo- profilak',ycz.!ie 
dla slu.denl6w, d<>.;1kon:.ile wy
J)<A'>Clżone 'i ofiarn;e pracuj<we 
i.n.slyl uoje 1ecznic7.0 - z::q:mbie
aawc'Uf! mocr~ ol.>e.;.:ni•f: -p.o
;zcizyciĆ s:ę 

0

wick:.1n1,a V$ią.gn:<~
c'iami. 

W związku ze zbliża;ącymi 
się obchod<imi 15-lecia ókflde
mick:ej służby 7..clrowia, z.wrń
dl !śmy się do leka.na nacr..:-el
nego lód·zi~iego 7..es,polu Lt-qz
nicw - Profilakt.ycz;nego rlla 
Studentów, Stefana Działka, 
z prośbą o udzielenie kró'.kie
go wyiwiaclu, 

Stys-zełiśmy, pa.ni•J dok
fol"le. '1.e lil-O'Zski Zespół Lecoz
nic7.o - P:rofilak tycqmy l)t"ZY g-o
towuje .na 15-lecie ciek.n.we 
wyda.wn.ietw~ o~jmują.C>t" ca
loksztalt d.oświadoe7.eń akade
mickiej słu:ilby zdrowia Lo
dizi„. 

- Tak, pri.ygotowujemy biu 
letyn, k1tóry chcemy wydać 
drukiem, ,przy W$,póludziale 
'Zrzes7.enia St uclentów Pol
ekioh. Nie jes.t :o mzy.i.e aż ta.k 
donio·sla praca jak to pan 
określił, w każdym razie po-
Slta•n.liśmy się zmaazną azęsć 
na.szy<:<h do..4wiadczeń zarrJ~tnąć 
w lej pUJbJ.'kacji. Przec.lmowę 
do b: uletynu naipisal .slynn" 
naukowiec polski - prof. d·t" 
med. Jerzy Rubkowski z war
sza.wsk:iej Akademii Medycz
nej. 

- Co prun doktor mo:7.e po
wiedriieć o })OS'llC?.<E>g61 ny eh 
1i.ra-0a.ch, k•t.óre będą 7<nva.i·te 
w biuletynie? 

dzali.śmy w pr7.<''ciągu kilku 
lat. Do b'·uletynu wlączamy 
ogromną .j Jooć tablic i zes-ta
·wień Lczoowych, z podzial-e1m 
według rodz;,jów sch..irzeń 
wystę.piujących wśród stud<~n
tów oraz kierun.ków slud'ów, 
grup, wieku i plci. Te 7..<•sta
wieruia .stanowią '.niewąlpli,.v1e 
najhogak."Zy ma•lfTiał oarów
naw:czy, a niektóre prace ® 
bez .precedensu w puohka
<.'jach IElgo 1·yipu, w p.śmien
nictwie krajowym euNpej
skim. Mówi<; tutaj o materia
le i ze..vta.wieniad1 za.warlych 
w ;tych pracach. 

- .Ta.kie <'horoby moin:• u
.7nać . za najbardziej ty~wc 
dla łc>d.zkiego środowiska. aka
deni•ickicg·o'! 

- Należy lulaj wymien·ić 
szereg schor·ze1'1 takich jak 
„zawodowe" choroby st.uclen
tów - wady wzroku (na Uni
wersy1lecie), bądl. scho.t·zcn1a 
.powslale na sk'Ulek ur<:7ów. 
medrnnic"l'Jnyc.h (na Polile<:b.ni
oe) - jak r&wn'e;i. ;;cho~·z.enia 
uld<Jdu pok::i.rmowego, wyn1k.a
ją<:>e m. i•n. z wadliwego ~·::><>
sobu odżywiania się sruden
tów. Nol.ujomy także <lu.żą 
ilo.ść prz.y:padków chorooy u
kładu krą'Zenia, chor,'J'by nad
clśnien'owej, ne1,wic i schorzel'i 
,pró:::hmiczych zębów. Oczyw'ś
<:ie, nie wyczerpuje. to ;x-ln<>
go „asortymentu" schorzeń -
lecz bardzo pocie.<;.zającą okn
licz,ność sita.nowi faltl, że w 
okresie lat, l<'tóre badamy, na
stą.pil 7Jnaozny S\Paoek ogólnej 
1icziby zaohorowań. Dotymy 
to również g·ruźlicy płuc -·· 
zwanej popularnie prred wo;
ną „ohorobą stiu.denaką", 

Roz,ma wiul: 
ROBE'RT GLUTH 

ny - deficytowych loka~;. 
jak Halka'" f-'-avoy" 'l'iv0-
li", ·;,Hloń", ' ::Him", • ,::\rka
dia". Xiedobory w tych prze.ci 
Sif!b'oriSlt;wach ;pl'Z<"k;rnaz.ają w 
n'ektórych wy.padlkach ćwie.rć 
mi1li·ona złotych rocznic, 

Jakie więc są pl'zycu.yny te-
go l'Otiinu 1'7.eczy? Co zro

bić i jakie w1>rowadzić zmia
ny, by w pr-..:ys.zlości uniknąć 
~ag" ro(l7,a,ju niezb.vi chwaleb
nych rec1;uHat6w l'ina.ms<1<wych? 
Ja.kie prze<faiew?,iat' kroki. 
by wre.~.1.cie łódzką gastrono
mię µostawić n.a n-0<gi i by 
niektóre restauracje i bar,v 
nie nosiły mia.na spelunak i 
nie bYłi3' udręką dla klientów? 
N.a.pi.sziem~' o tym w nast.ęp
:nyim Mtykulc. 

ZB. SKIBICKI 

intere.o;ujn minie znac~oki z ca
łego świata o tema.t:;me zwie
rzęcej i roślinnej. A więc 
flo.ra i fauina. ~Jam j.uż oko
ło 100 s.erii. 

- Ca.ty d'ldeń ma więc pa
ni do czyni·~nia ze znac2lka
:m:i. Przez 8 g-0dzirn 'Zawodo
wo a później prywatntie. Gdzie 
czas dla domu? 

-- ::\ląż. i córeczka, Gabry-
sia, mają dUJŻe zrozumienie 
dla fila.t~LS>ty1ki. 

- Czy chciałaby panl, a.by 
Gabrysia. była w pi"Zyszłotici 
również filatelistką? 

O tak. bo fiłarl:elistyka 
U<"ZY es1tetykl.. SJUJmienności, 
porządku. 7,amilowania do przy 
rody, geo.!l'ndii i his.torii-

- Co c.iekawego może pani 
p0<Wied11;ieć o swo•ich klien-
tach'? 

- VvJelu moich iklienilów to 
młodzież. Xa.wet parn.i oobie 

Miły wieczór w Klubie Dziennikarz a 
W .,o."!tahkowy" wto.rek wy

stąpił w Klubie Dzienno1karza 
zc.'llpÓl: Ifadiowego }\abaretu 
Literacki.ego ,.Poddasze.- z tra
gmen.tami nowego programu 
„ Dziś remanent'". 1Tsl,Y1<;z.eliś
my więc i wbaczyli.śmy ur,o
czą ,.j€clynac.v;kę" Kabaretu 
-· B()bda.ne Ma,Jde, cieszący 
slę duż<1 i w.silużoną popular
nością kiwa~·tet wokalny ,,Oh:i
l.a". ś1Ąrietny w pairocliac.m p;o
i>enek z.es.pól: Hen·ryk Abbe. 
Eug-~niusz Kami1iski, Gustaw 
Lutkiewicz i Zbiirniew Pło
sr.aj, którego czlon.kowie cie.s1zą 
się rówinym )'.>O'Wodlz.eniem wy 
.s.tę'!J'ując indywidualinie. Kpe
cjalnie podobały si<:: „Kra-

wiec" w wykonaniu Hetiryka 

Abbego, .. B::iHada" w wYk~a
niu }~. J(a.miń$1dego. „Loren.
ro" - G. Lutkiewic:za i „Balla 
da dziadowska" Z. Plo.szala. 
Jerzy Pieczyński wyglosil mo
nolog aktualny na terna•t re
pertua•r u Tealn.i Kowego. p:o
SEnki w wykonainiu Tad•::usza 
W.oźnJak()wsk.Jego o<trzvmaly 
duże braV<'a. Maria.n Je:l.ew
ski. musi,al kon.feran19jer'kę przy 
etcS<)wać do n i<.'CO zmieni·onych 
wal'u-nków i publiczności, co 
uJClalo mu .<;.ię znak.omicie. Na<l 
,sotroną muzyczną czwwal i a
k,om,pamiowal Tadeusz D.o
brz:vński· 

Wszystkim a.rtystom dzięku-
Jemy za występ mile spe· 
«'.ony 'wic'czór. 

+ Zamiast kwiatów 
+ W dowód wdziączności 

Na budowę 
szkól 
Wyrażając podzięt'<<>WJMi<" po

slowi Nled'.l.ielskiemu za spotka
nie z młodzieżą klas jedena

_st)''"h IV LO im. Sczanieckie.] o
raz za umożliwienie inlodz~ezy 
ut-ze~łt.1iczeni1a w sesji sejmowej 
- mlodzież tego liceum O'..amla't 
kupić kwiaty - wpłaca 180 21 na 
budowę szkoły ZMS -w Zielonej 
Górze. 

~ :.(. * 
M!oclzież szkolnego kola spor

towego przy Szkole Podstawowej 
nr 37 w Lodzi wpłaciła 446 :zlo
tych ua Fm\dusz Budowy s-tr\l)ł 
Tysiąclecia. P!cniądzc te mlo
d.zie:i. uzyskała ze zorj!anizowa ... 
nego wieczorku tanecznego. 

* * * Organizac.ie ml<><l?.ieżo,we taki<! 
jak ZMS, Samorząd Sz.koln:v I 
ZHP przy Technikum Wlóklf'n
nlczym nr 1 w Lodzi (Żerom,kie 
go 115) zorg:i..nizowa!y na 7.akoń 
czen.ie karnawału wieczorek ta
neczny, l<tórego dochód wplaci
Jy na Społeczny Fundusz Rudo
wy Szkól. Dochód z wieczorku 
wyniósł 4.122 zł 40 grnszy. 

(as) ,,. ,,. ~ 

Z oka7.ji imienin n1gr. KaroJa 
Dobrowolslciego, dyr. I Liceum 
Ogólnoksztalcącci;o im. Mikola
ja ICopernlka. (Łódź, ul. Wiec• 
k<>w~kiego 41) -- komitet rorlzl
cieJs.k.i zamiast kwiatów pn.clrn• 
zuje ua uczniowski Komitet nu 
d<>wy Szkół 'l'ysląclecla zł 500. 

~ ~ * 
Mieszlrnńcy domów przy 111. 

Srebrzyńs-kiej 101, 103 i 38 dzlc;· 
lrn.iąc Prezydium Rady Narodo· 
wej m. Łodzi za pomoc w za
instalowaniu kolumienki wodo· 
ciąg<>wc.l .przy posesji na 111. 
Srebrzyń1'Jc,ie j 101, przekazują na. 
budawę szkól Tysiąclecia w na 
&zym mieście 477 zł. <st) 

W ostatnich ;,Szpilkach" Stefania po•esj.i Jaworlca. (poniemieckiej) kowego potrzeliowalem illa Urze :-
Grodzie1isT:a zwierza s111 ze hedącej pod zarzadem . MZBM. du Fina.nso.wego zaświadczenia 
swoich perypetii podaikowuch "' PZU urzędnik przyJął moJą <> wartości domu. PZU oszaco-

H 1·eklą.ma.c,ię i stwierdził. źe we- walo mó.i domek na 1:16 tys, zł. ł 
związanych z fa/dem nieposi.adania„. ?.wanie je&t niewta.,ciw•ie skiero Wydało ml się to zbyt wy11;óro- ~ 
psa. J<:iedy wreszcie leu.pila sobie psa., wa,ne i sprawa zostani·e WY.ia.~- wana suma i pode.frzewałem. ze 
żeby było za co płacić - dostała we- niona. W na.stcpnym roku istot- w t:vm szacunku mieści się owa 
zwanie do płacenia podatku za„. du:a nie wezwania. do zaDlace•nla nie 11ieszczesna posesja Jaworka. ł 
P~)I otrzymałem, natomiast w 1958 r_ Nie m<>glem .iednak im tego w:v ~ 

· · hlstol'la powtórzyła. się. w PZU jaśnić, bo o·kazało s·łę, że papie- ~ 
Q,qmielony ta publi.kacją P- D. zwie- ry dotyczące mojego domu .iak 'I' 

rZ!Jł mi się z .nieco poważniejszllch klo- również .Jaworka gdzieś zagine- ł 
potów. Otóż od lat PZU wzywa go do M · h d I:v. Nikt te:i; z trzech wyźej wv- ł 
płacenia składek UbezpieczeniOWl/Ch od: zmoc O em mienionych osób nie mógł mi ~ 
dwóch domów. Cały szkopuł w tum, że <>dpowiedzieć na .iaką wartosć ir 

jest ubezpieczona moja posesja. ł p. D. nigdy nie blfl, nie jest t nie ma T I W wyniku narady ustalono, iż ; 
zamiaru być właścicielem dwóch do- o wca e muszę zrobić zgłoszenie przesz;i ~ 
mów. Faktem jest, że posiada na i;rt- cowa·nia nieruchomości ł na teJ 'I' 

7. <>kazjl 5ft rocT.nlcy Micdzvna 
r<>d<>wego Dnia. Kobiet, ST.pita! 
Kliniczny nr 4 Akademii l\fedycz 
ne.I 1>rzy ul, Sp<>rne.i 3~, otrzyma 
Imię MarU Konopnickie~ •. 
Uroczy•tość naddnia im1en1a od-

będzie &ię dzisiaj, o godz. 10 na/ 
terenie szpitala. (st) 

- Wśród nas.zyeh au~orów 
ZJ1Sj•duje ,.,,·ę gimpa lekarzy z 
kierownict.wa ze.:.r>0lu . .TeSlt tu
taj praca prof. dr m·~tl. Ma
riana Ziernkiew> „Zw:-llc'.zan:e 
gruźlic~- wśród mlv-dz:cży aka
dem'ckiej w Lodzi", praca o 
chaTakWt'z.e historycznym, do
tycząca rozwoju zespołu, na
p'sana przez k'erownika ZLP 
fran.c:,„zka Koprka, oraz i;ze
reg prac zbioTowych i lncly
widua-tnyoh dot y-::2ący·;h wy
ników b.ada!'l ogólnych i szcze
gólowyc<h. które p~w.prawa-

dzewie mizei-nu domelc przy ul. Kre- • „ • • podstawie spraw_a zostanie defi- ł 
sowej oznaczony numerem .5 (tego dom- nie sm1eszne nłtywme załatwiona. Zr.loszenie ł 

zrobiler:n W sierpniu 1959 roku. „ ku też chciałby .•ii: pozbyć). Tymczci- Do d111a dzisiejszego l<omis.ia " 
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JESZCZE 
Jak już inro.rmowaiiśmy -

Wojewódzkie Biuro Skierowa1i 
FWP (Piotrkowska. 232) po!l'lada 
skierowania na wczasy śwlątccz 
ne. Skierowania te w cenie po 
25 zł za dzień na zapotrzebowa
nia zbiorowe (poprzez rady za
kładowe) i po 50 zł Indywidual
ne, można już nabywać na do
wolną Ilość dni w okresie świąt 
wiellcanocnych. Zamówienia. zblo 
rowe należy zgłaszać do 15 bm. 
Ponieważ .~kierowań na wcza

sy śwl11teczne Jest niezbyt dużo, 
radzimy się po.spieszyć. Zwłasz
<•za ograniczona jest ilość skie-

o wezasaeh 
świątec nyeh 

sem PZU impiituje p. D. prawa wla- •zac_unk-0<wa nie zja-wlła sil'. na- ł 
snosci do domu przy ul. Kresowej t<>m1ast 7 lutego br. zjawił si~ ł 
nr 28, który figuruje w rejestrach pod urzędni,czka sprawdziła w kar• se,kwe~trator i za nie zapłacone ~ 
nazwi~kiem dawno nie istnie1·ącego totece i s·twierd?.i!a. że kwota skła<tk1 w sumie zł 12 Cpos~s.ia 
wlaścicielti Stanislawa .Jaworka, mimo 12 zł (taką sumę miałem za.pła- Jaworka) dokonał za.Jęcia kre-

cićl mnie nie dotycz;>" Monit po densu„." 

! 
ie należy do MZBM. Prawa wlasnofri d<>lrnna•niu na nim Wyjaśnienia 
PZU narzuca p. D. drogą nakazów plrt- zatrzymal:r. celem przeprnwadze Jakie wniosT.:i? Skoro PZ.U ł 

rowań do Spały, w m1eJsce tego niczych, monitów, a ostatnio przy po- nla knrekty. W 1959 r. otrzyma- przez 4 lata nie może sprry- ł 
jedna!< otrzymamy o·!wlo 40 mocy tzw. sekwestratora. lctóry na po- Iem upomnienie d<>tyczace skład stawać w swoich reje.~trach ł 
miejsc w Lącku. Poza tym otrzy kl za„. posesję Jaworka, I zn-0- tego a~· /q t to m · z l mamy skicr<>wa.nla do Wisły, czet uregulowania skladek w kwocie wu w PZtJ powtórzyła się ta. sa . -iwo· (Jl, oze 11-
Kudowy l-S7.kla.JCSki<;J. P<_>ręby. 72 zl dokonal zajęcia lcredensu kuchen- ma hi-storia. Wyjaśniłem spra- twtej mu brtdzte pr:zeprou·a-

JnformuJemy rowniez, ze na. u nego (zresztą pod nieobecność wlaści- wę z panią, która ksi~guje, z pa. dzić proces prawny PT'i:eT;;arn-
pol<>wę marca br .. 1est jeszcze ciela). nem. który Inkasu.ie oraz z kie- nia domu nie istniejącego Ja-

ść d · k" owań do róz" : rownił<iem, który tym działem k i f · · M do uzo s icr - Przebieg calej historii je.~t tak inte- wor a a s nie;ącego ZB!·f : · nych miejscowości. l\f, in. mo- kieruje. St.wierdzon-0 z1rndnie, że 
1 

.. 
żna <>trzymać skierowania na ~ resujący i pouczający, że pozwolę so- sklad,ka djltycz:v posesji Jaiwot<- na w asnosc pan n D? T1Jl/,o 
wczasy pM:eciwreumatycz.ne d-0 bie przytoczyć opowieść p. D. w Cl'.- ka i autorytatywnie stwieirdzo- obawiam si<:, ie wówczas ~ 
Ladka i Swlera.dowa. oraz na lości: no. te spra.wa zostanie definl- przypadnie mu plt1cić za ja- ir 
wczasy dla matki z dzieckiem. ~ „w 1956 r. ntrzvma.iem wez;wa. tYwrl>ie zała,twiona. kiś trzeci ;,bezpański" dom. ł 
Można ,już także nabywać skie nie pta.tnlcze odnoszące się do Dla wymierzenia podatku spad Z0-1' A ł 

rowania na. kwteclcA. (aa) i 
'~'''''''~~~~~~~~-~~~~-~~~~~~----'"''-~·----· 
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I WIELKA WYGRANA w ~~UKU'tECZCE« l ' ~ ~ T~'m razem szczęście uśmiechnęło się do pana Edwarda P. mieszkańca Bałut, który ~ „ otrzyma ~ ! w .... 
1 

.... „,463.000 złotyc .: 
, „Każdy gracz KUKUŁECZKI posiadaczem telewizora" : 
ł w najbliższą niedzielę rozlosowanych zostanie 10 telewizorów, 1115-K , I: _ ___......_,___ ______________________________________ 1 

PRZETARGJr 

[~:::~~::~~~~~h:;:l9~!~!!!Tl 
~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ 

ł~ Wybierz. sobie LOS - wypróbuj swe szczęście! ~ 
..-..~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I »WSZYSTKO DLA PAŃ« 
To nazwa kiermaszu odb~T'\vającego się w sklepach Pow-

szechnego Domu Towarowego przy ul. ul. 

PIOTRKOWSKIEJ 98 
PIOTRKOWSKIEJ 60-62 
PRÓCHNIKA 1 

Bogaty wybór artykułów tekstylnych, odzieżowych, obuwni
czych i gospodarstwa domowego. 

Mięclzy kupujących będą rQzlosowane premie w wysokości 
od zł 200 do zł 2.000. 

I 

I 
I 
i 

I KUPNO-, 
l''ORTEPI N WY!;<:lki~j 
klasy zakupi Państwowa 
Szl-::-0ła Muzyczna \V Ło
dzi, Pia.o Zwyc.ię~twa 1, 
tel. 26;;-01 1094 k 
MASZYNĘ do WYl'Obtl do 
n'CtZek na motor kuplq. 
Oferty wraz z c~tią „3219" 
Biuro Ogłoozeń ·Plotrlrnw- • 
ska 96 3219 G 

[ PRAGA ) Łódzka Wytwórnia Papierosów 
w Łodzi Prezydiurn Rady Narodowe.i m. Lodzi Wy- Kiermasz „WSZYSTKO DLA PAŃ" organizują: Woi·ewódz-

dzia! Gospodarki Mieszkaniowej przy ulicy k 

I: 
I 

LEKARZ dentystka-<lecity 
sta potrzebny na za·stę.p
stwo do prywat>nego ga
binetu w zdr0owotnej pod 
górskiej okolicy. Mieszka 
r.ie zapewnione. Bliższe 
warunki do omówienia. 
Wiadomość Łóctż. Więc
kowskiego 74 m. 9 godz. 
15-18 3231 G 

przyjmuje oferty od przedsiębiorstw pań

stwowych i spółdzielni pracy na wykona
nie instalacji urządzeń telefonicznych i ze
garów automatycznie sterowanych. 

Piotrkowskiej lO•l ogłatza pl'zetarg na wyko- a Hurtownia Tekstylna, \Vojewód;"kie Przedsiębiorstwo 
nanie rol:;iót 'remontowo-budowlanych w bu- Handlu Odzieżą. Wojewócl.l'Jkie Pl'Zedsiębiorstwo Handlu I 
dynkach mieszkalnych na tereme pięciu Obuwiem i „Arge<l". I 
dzielnicowych rad narodowych m . Lodzi. Ro- KUPUJCIE NA KIERMASZU ,,'WSZYSTKO DLA PA~". I 

Termin składania ofert do 15 marca 1960 
rnku. Wszelkie materfaly do wglądu na 
miejscu w Wydz. Gt Mechanika Lódź, ul. 
Kopernika 62. 1123-K 

boty mają charakter remontów bieżących i 
1 •=~~~==~~====-=~;;;;;;=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=;;;;;;;==,;1~1~17;.-~I<;:~-~J konserwacji poszczególnych elementów bu- _ _ _ -

- IHEROWNIKA działu rewizji 

dynków jak: dachy, stropy, odnowienie ele
wacji itp. Bliższych informacji udziela dzial 
polityki remontowej w godzinach od 8.30 ·do 
12, pokój nr 455, tel. 370-80. Slepe kosztory
sy są do pobrania w pokoju nr 455. Termin 
składania ofert upływa z dniem 10· marca 
1960 roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
marca 1960 r. o godz. 12. Oferty należy złożyć 
zgodnie z ro7.poTząclzeniem Rady Ministrów 
Dz. U. R. P. L. nr 6 z drnia 31. 1. 1958 r. § 6 
p. 2, 3, !ł 13. § 14 p. 1, 2. W pr-wtargu mog<\ 
w7.iąć udzial przedsiębio·rstwa państwowe. 
,;pó}dzielcze i prywatne. 1069-K 

- REWIDENTÓW i INSTRUKTOROW 
księgowości 

- INŻYNIERA do działu postępu technł-
cznego 

KIEROWNIKA centralnej WŹorcowni 
w Żyrardowie posiadającego wyższe 
dudia techniczne lub plastyczne 
PLASTYKOW · pro,iektantów do cen
tralnej wzo.rcowni w Żyrardowie 

Zakbdy Pn.emyslu Dziewiarskiego im. M. 

POSZUKUJE 

ZJEDNOCZENIE 

K1>nop111clue.1 w Lo<lzi, ul. Wolr.7„a.ńska. 128, 
tel. 389-35 oglasza,ją przetarg na remont sa
mochodu cię7..arowego marki Chevrolet. Sa
mochód można oglądać w godzinach od 10 do 
13 na terenie wymienionego zakladu w cią
gu 10 dni od dnia ogłoszenia przetargu. Ofer
ty należy skl.adać w dziale zaopatrzenia i 
transportu z podaniem ceny za wykonanie. 
Przetarg przeprowadzony zostanie w trybie 
postanowień rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 13 'stycznia 1958 roku w sprawie do
staw, robót i usług na rzecz jednostek pań
stwowych (D;dennik Ustaw P.R.L. nr 6-58 
poz. 17). 1085-K 

PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 
Reflektuje się na siły wysoko kwalifi• 

.kowane z długoletnim stażem pracy zawo
dowej. 

Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
dział kadr Zjednoczenia Łódź, ul. Sienkie
wicza 9. 1124-K ·--------------...___. ___________________________ _ 
WAZNE TELEFONY Uwaga! Repertuar spo· ~ 

rogot. Ratunkowe 09 ~'OP ~li o c::;'I rcoEIWe;. rządzono na podstawie ł 
pogot. Milicyjne 0087 . . z11e. U ' j/ ~~m~an~~a;~ K".~ręgowe-
f;traż Pożarna Ili' ~ ~ * 
1.;.om. Miejska MO 292-22 · PRZEDSPRZEDAŻ bile-
Kom. Ruchu Dro- MUZEUM ARCHEOLO- nWORCOWE (DW. Kali- tów na 2 dlll na.przód 

gowego MO 316·82 GICZ~lp I ETNOGRA· ski) „Chłopcy z Mari- do kin: „Bałtyk", „Po-
l>r~·w. Pogot. Dziec. 300·00 ~I.CZNE (Pla.c Wol1110- m<>ntond", „W krainie Jonia", „Wlsla", „Włók· 
rryw. pogot. Lek. 3~~-3~ sc1 14) g. 10-10. piramid" doz.w. od lat 7 nlarz", „Wolność" - w 

MOI 
5ao-5a ~ :f. * g. 10. 11, 12, 13, 14, 15. Ośrodku Usług Fllmo-
359-15 ZOO - czynne i:. 9-141 16, 17, 18, 19, 20, 21 wych, ul. Wigury nr 2, 

~ ' :f. ~ * DKM (Nawrot 27) „Awan i,:odz. 12-16 

TEATR
~ l'ALMIARNJA - ozyrma tura o Rasię" prod. poi- -
• g. 10--18 ~<iej aou.w. od lat 7 g 

lG, 18, 2G c+l ·-PT 
„EATR NOWY (Więc- GKO T 1 + A EKI 

kowskiego 15) g. 19.15 1= fJ \ uw.ma nr 34) • „Śmierć komlw<>jażera" =,,,.•IR I A ~ „Zmysły" prod. wlos- „ • 
!r:EATR Im. JARACZA -~ kiej dorl.W. od li>t 18 g. 

(w Te-atrze Rorz.mai- 15.30, 17.45, 20 
toścl - Moniuszki 4a) GDYNIA-STUDYJNE (Tu- Pabian.loka 56, Piotrk<,>W . . " ska 12'1, Tuwima 59, Z.ie-
nlt>czynny KINA PREMIEROWE w1m~ 2) „Twan Grózny lcna 28, Wsch<><Inia 54, LI 

!l'EATit POWSZECHNY I sena prod. radz. dozw. ma.nowskiego 37. 
(ul. Obr. Stalin.grad:' 21) E\ALTYK (Narutow!CO"AI 2o) od lat 16 g, 9.30 11.~5. 
g. 15.30 „za :.1edm1oma . Piękna młynarka" pa- 14. lB. 20.15. Program di' AS Al. Kościuszki ł8 
g6~am~"• g. 19;~0 „Doty ~oramiC?Jny prod. wło- najm!odiizych: „Maly pełni stałe dyżury nocne 
kac me. wolno _(praed- skiej d<Ylw. 00 iat 16 g. wysiłek, duża ke>rzysć", 
starwrnnie zamok.nięte) 10, 12.30, 15 17.30, 20 „Bez pracy nie ma ko-

()PERETKA (Piotrkowska PO ' . łaczy". .,Koza I lew". Dyzury szpitali 
· 243) ~. 19.15 „Maskotka" LONI~ (Piot~k0";',si<a ,.Nie ,.,9Zystkim można 
;ARLEKIN (Wólczafiska 5) 67l „Jez~zle~ znikąd - dogodzić", „Prezent uro POŁOŻNICTWO 

g. 1.7·;~0 „Kuglarz w ko· r;0~· 1;vs1~.3g0~~· 1f.~o l~~ •lzlD«>WY" g. 16, 17 Polesie - 8'llpital Im. 
ronie g ' ' ' ' Mł,ODA GWARDIA (7.le- Madurowicza (ul. Krze

):'INOKIO (Kopei:nlka 16) WISLA (Tu"".lma nr 1) Jena 2) „Cafe ,p<>cl Mino- mienlecka :;); Sródmie· 
I(. }7 „Nleb1esk1e migda „S~arb_Y krola Salomo· gą" prod. polst<iej _ i;cie i Widzew _ szpital 
ły 

1 na prod. USA dozw. dozw. od la.t 12 g. 9.30. im I-I. Wolt (ul. Łaglew-
OPERA ;:- n.eczynna od lat 10 g. 10, 12.30, 15, ll .30, 13.30, „Młodość nicka 34-36); Górna oraz 
?.EATR i.15 (Traugutta 1) 17.30. 20 Chopina" vrod. polskiej pacjentki należące do ~-

nieczynny WŁOitNIARZ (Próchnika d od t ló 15 "O •. d l " "V 'IEATR ROZMAITOSCI 16) „Tysiąc talarów" - o-z,w. • la g. .~ • '".n „K przy _ul. Sę-
(M<>niusrŁki 4a) g. 19.30 prod. pol~kiej dozw. o<l 18, 20.fo d.z10.wskle1 - Szpital lm. 
„Klub ka,waJerów" lat 10 g. 10; 12.30, 15, PIONIER (Franciszkańska C.ur~e - Skłodowskiej (ul. 

17.30 20 31) „Przygody Arsena Cune - Skłodowskiej 15); 
\VOLNOSC (Pn:ybysze<W- Lupina" prod. :tranc.- Rałuty. (pozostał.a część) 

8'<1ego 16) „Tysiąc tala- wroskiej d-0zw. <><I lat 18 - S7Jp1tal im. H. Jorda-
rów" prod. pot.sklej, g. 15.45, 18, 20.15 na (ul. Przyrodnicza 7). 
doz.w. od lat 10 g . 10, POKOJ (Kazimierza 6) Chirurgia: S<zipita'l im. 
lZ.30, 15, 17.30, 20 „Pnygoda w Bam1dorf" N. Barlickiego, ul. Kop

proo. NRD doo.w. od ta.t cińskiego 22. 
F'ILHARMONIA (Naruto- KINA I KATEGORll 7 g . 16, „Grzech" p,rod . Jnterna: Szpital lm dr 

wkza 20) g. 19.30 XX~ Jugosł. de<zw. od lat 18, Jcnschera, ul. Mili~o-
Konccrt Symfonw:zi.1). MUZA (Pabianieka 179) g, 18, 20.15 w• 14. 
~~~~~strlr~.';~ d~Jlo1~~1': „Sniegi Kilimandżaro" POPULARNE (Ogrodowa Laryngologia· Slzp Im 
dia) prod. USA dozw. od lat 18) d,Los człowieka" - dr Pirogowa ~!. wóiczań 

16 g. 15.45, 18, 20:15 fs"0
g.· 1~~'fa. ~g'lm. o<! lat ska 195. ' 

ODRA (Prz~zalruana 68) 1 MA.JA (Kilińskiego i 7a) Okulistyka: So;pital im. 
„W1cehrab1a de Bragcl· ,.Kroki we mgle" prod d'r Jonsche<ra, ul. Milio
l<>n<'" prod. fr?.nc dorzw. •ng. dozw. oct lat 18 g: nowa 14. 
od lat 14 g. 17, 19 15.30. 17.:«> (19.30 se-ans Chirurgia dziecięca _ 

PflZEDWIOSNIE (;~erom- zamk.nięty} S'l.pital PSK nr 4 ul. Spor 
skiego 74) „Główna wy REKORD· (Rzgowska nr 2) """ 36-50. ' 

ARCHTWUM LODZKIE grana" prod. c:że~kiej, ,.Dr Corda aresztowany" L 1 · · d . 
<Pl. Wolności lk)~ W~·sta- doo:iw. oo lat H g. 16, lS, prod. NRF ct.ozw. od lat Szp~~Itgf,;g1,;\ Pz.iec!ęca: 
wa pt. „7 wie -ow cizie- 20 18 g. 15.45 18 20.15 1 Wól ; iro.gowa, 
jów Łodzi", czynna g. ·- ' ' u · czanska 195. 
10--19 ltOMA (Rzgo"•ska nT s4) S·o.ni:~z (Nowe "Ztobno) 

:f, ~ * „Rozkaz: zabić." prod. „MoJ ukocha.ny pro<!. ADRESY AMBULATO-
SALON WYSTAWOWY angielskiej d02w. od lat radz. rlo21w. od lat 16 g. RIOW pom<>cy wleczoro-

l'TF (A. Struga 2). Wy- 18 g. 10, 12.30, 15, 17.30, 17. 1.0 .15 wej .dla P<>szczególnych 
stawa fotografików fran 20 SWJT (Baluokl Ryl'lek) dzielni~, czynne: 
cuskich pt. „Oto Pa,ryż" STYLO . . „Skrzywdzona" prod. ~~ina . 19-22 Sród-
otwa.rta codzie·nnie od 

1
,
3 

WY (Kil!ńs-kl<cg~ węgierskiej dozw. od miescie (P1·otrkowska l<>2, 
!!Odz. 11-13 i od 17-21. ~~d „Meksyk w 0 1:.mu lat 18 g . 16, 18, 20 t7l. 271-30).; Widzew (d.zle 
W poniedziałki i piąt.ki fat IS~"~~~~· 1~00~ · 1 _od cdi -. Armil Czerwcnej 15, 
od 11-13. ' · o, • · ~ KINA III KATEGORII orosll Szpitalna 4, 

tel. 353-23): Bałuty (drzie-
KINA II KATEGORII L-'\CZNOSC (Jórzefów 43) L'I. I dorośli) - Łag-iew-

„Pra.wo morza" prod. n:cka 36, tel. 538-79; Gór
ADRIA (Pi~trkowska 150) bułgarskiej dorm;. od lat na. (dorośli i dzie-0i) _ 
„Chorągwic na wieżach" 16 g. 19 Leczmk:za 6. tel. 427-70; 
prod. radz dozw. od lat STUDIO (Bystrzyc-ka 7-9) Górna (dorośli) Piotrkow 
12 g. 16, „Siostry" I 1 II „Ani widu, ani słychu"jska 269, ~el. 406-55; Po!e

)1.fUZEUM SZTUKI (Więc C2P~C dozw. od la.t 16 g. prod. frnnc. d02JW. od S•C (dorosll i dz.leci) Al. 
.k:owi;kieilo 36). i· 9.-~ l"' la.t ~2 li· 17,15, 19.30 ~o§c.i.l~ki g9, tel, ili7·.31, 

Ul PRACOWNICY POSZUKiWANI Ili 
PRACÓWNIKOW z \1•y7.szym wyksztalceniem 
ekonomicznym zatrud'lli n<Jiychmiast Zjedno
czenie Przemysłu Dziewia.rskieg·o i Pończo
sznlcwgo w Lodzi, ul. .Jaracza 78. Osobiste 
11głos7.enia przyjmuje wydział kadr. 1121-K 

TECHNIKA normowania z wyksztalceniern 
średnim. i 3-le~nią praktyką orilz magazynie
ra do kierownictwa robót w Piotrkowie Try
bunalskim z \vyksztalceniem średnim lub nie
pelnyn:i ś~-ednim i 3-letnią praktyką przyJm1e 
Przeds1ęb10rstwo Robót Kolejowych nr 7 
Odcinek Budowlany nr G w Lodzi, ul. Towa
rowa nr 74. Dojazd tramwnjem 3. 1~ i .9. 

~R~COWNIKA na stanowisko głównego in
zymera robót budowlanych zatrudnią od za
m.z Zakłady Silikatowe „Teodory" w budowie 
pow. Łask. Wymagane uprawnienia budowla
ne z artykulu 361, 362 lub 364 prawa budo
wlanego oraz wieloletnia praktyka. W<a-unki 
płac) do omówienia na miejscu. - W IV kw. 
bież. roku istnieje możliwość otrzymania mie
szk~ni.a w Łasku. Zgloszenią osobiste przyj
mu,Je dyrekcja Zakładów Silikatowych Lódź 
ul. Wieniawsldego nr 5, tel. 433-71, 

0

433-72. ' 

'[§' • X 

OGlOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

DOMEK 2 pokoje, kuch· 
nia wol.ne sprzedam. Wla 

POKOJ z kuch•'l'ią, cen
tr::ilme ogrz.ewaniie. wygo
dy, śródmieście zamien.ię 
na dwa pokoje, kuch,nla 
- najchętniej bloki. Ko
szty zwracam. D:z.wonić 
339~~ _godz. 16-18 318:!_ G 

Dr BOGUSZEWSKI gine 
ko!og pl"Zyjmuje l5-JG8. 
Nawrot 32 3152 I ROŻNE I 

. NAUKA I l~ARBUJF;, garbuję wszy
stkie El<óry futrzane. (spe 
cjalność - nutrie epiluje 
i farbuje na wydry) z. 

KURSY trnktorowe, ro Kopaczewski Słupca, War 
werowc, motocyklowe 0 s7awska 32, tel. 123 (woj. 
ra11.. samochodowo - moto- poznańskie) 3062 G 
cYklowe w skróconym o- -
1c'resie po ewach 7niżo- NAPRAWI-A bez śla·duu: 
n~·ch prowadzi Łód~.ki S?kodzoną garderobe ar
Klnb l\Iot-0Tow~· LPZ. Ro7 t'·st:rc:zna cerownia Łódż 
poczęcie kursów w dn iu WJęclLO>\\'sklego 23 3294 G 
8. III. 1960 r. Zapisy przyj l'OSIADAl\f lokat h,a.ndlo 

~~ki i~?~~aci.io~d:~~~ ~·i;~tr~~~~~~e·~·z ~~~~e~ 
LPZ w Łodzi ul. Piotr- chomby ocze-kuję propo
kowska 125, tel. 367-57 oo zycj i. Oferty pisemne 
dziem<lle w godz. 8-16 .,3151" Biuro Ogłoszeń, 

1079 k PwtrkOW.9ka 96 3151 G 

I 
W dniu 2 marca 1960 roku po dłu

gich ł ciężkich cierpieniaclt zmarł, prze
żnvsey lat 75 najukochańszy mąż, oj
.ciec, dziadek i pl.'ladziadek 

S. t P. 

Stef an Paprocki 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na
stąpi dn. 5 ma.rea. br. o godz. 14.30 z do
mu żałoby przy ul. Narutowicza 30 o 
.czym zawiadamiają pozostali w ni~u
tulonym żalu 

ŻONA, CORKI, SYNOWIE, ZIĘCIO
WIE, WNUKI i PRAWNUKI. 

3361-G 

etom-Ość BeniowSkiego 23 IIWA pokoje, kuchni.a. wy 
Chojny 32l8 G gody (bloki) w Lodzi e,a-

mi.eci1ę na mi.eiszk;;tnie ·w I Kulnie. Tel. 332-57 3227 G I Samochody- motocykle 
MOTOCYKL ,,.Junark'' no 
wy sp!"Zedam. Łódź, że
re>mskle~o 152 m. 13 · 

DUŻY Pokój z używalnoś 
clą kuclmi w blokach o:a
mienię na pokój z kuch-
nią z wygoda.ini. K9su.ty 
zwracam. Oferty :i:>isem-
ne ,.3223 11 Biuro Ogłloszeń 
Piotrkowska 96 3223 G 

Dziś 4 marca 1960 roku :w dniu imle- • 1 
nin naszej drogiej dyrektorki Państwo
wej Szkoły Przemysłowej Żeńskiej w 
Lodzi 

S. t P. 

Kazimiery Marczyńskiej 
- 3232 G LOKAL 150 m kw„ siła, 
SAMOCHOD oso·bowy - - światto, skaonaliz<iwa,ny na 
KDF „Volkswagen" i .w.a dający się na każ.dy ro
fę orz.ech trzydr7'wio.wą. d:J:aj branży oraz ogród 
stan ba.rdzo dobry sprze 1 ha na>Clający się na ho
dam. Wiadomość R7.g.ow- clowlę z.wierząt 1'uterko
ska 127 3228 G wych oddam w dziMża
MOTPCYKL „ WSK" no- wę. Oferty pisemne „3220" 
wy spr.zedam. Wiadomość Biuro Ogtoszeń Piotrko\v 
ul. Sien.kie'\viwa 58-16 >f.<a 96 3220 G 

3224 G 2. POl{OJE-, kuchnia, crzęś 

~ 
c1owe wygody II P'iętro 

I SPRZ 
w okolicy II zajezctni 

I 
MPK za.mi~nię na P'Odob
nP - bloki. Koszty rzwra 

._____ ca,m. Oferty pisemne 
. 3?.lfi'' Biuro Ogl<iszeń ul. 

WARSZTAT mecha1nicuJny Piotrkowska 96 3216 G 
kompletnie wyposawu1.r 2 POKOJE-;--kuchnia, III 
wra<Ł rz lokalem lub beu. pięt.l'O, bloki zamienię na 
k<>mp1et ma·S'ZY'n b.la~har- więk..ze miesz.k,a<lie. Oier 
skich sprzeda•m. Łoctz, ul. ty pisemne , 3Z37" Biuro 
Bu.czka 29 m. 17 3226 G' Oglioszeń PLotrko'WSlka 96 
ROILER z calym m:v.ądze 3257 G 

I odbędzie się msza żałobna za spokój Je,i 
·.duszy w kościele św. Krzy:lla o godz. 
18.30, na którą zaprasza wszystkich, 
którym pamięć Zmarłe.i jest droga 

GRONO ABSOLWENTEK 1936-39 R. 

Inżynierowi Zdzisławowi KARNKO
WSKIEMU z powodu zgonu 

\ 
ZONY 

wyrazy najgłębszego współczucia ekla
diają 

11ie1n sprzeda,n1. Wiado
mość Ha.lin.a Majkowi;ka, 
Kołłą.taj a 8, I p. m. 4 

3221 G 
MASZYNY: ClziE!'w'arnka 
7 /50 1 szpularkę sprzeda.rrl 
No'łlQmiejska 3-16 3213 G 

PRACOWNICY ADMINISTB.ACJI 
PODLEGLYCH ZAKLADOW i GO-

l 'LEKARSKIE I I SPODARSTW, BRYGADY BUDOWLA- I NE oraz PERSONEL SIECI SKLEPÓW 

~~i~!r:F~j;c~~c;~~~ 'illll•l•l•l•S-•K•K-L•U•C•Z•A-•P•G•R-•w_L_O•D•Z•I•.•--~ 
Dr KUDREWICZ specja-

TAKSOMETRY:~ Bruno, 
małe Argo. T. A. radzie
cki spr-~edam. Ul. Czy
sta la (od warszawskiej) 
________ 2982 G 

NOWE, n ieużY.wane: :fo
tel kosmetyCtZny. lampę 
l~warc-ową d'At'sonvall -
sprzedam. TE!'l. 299-02 go
dzina 16-21 1129 k 

nych, skórnych 8-10, 14-
16, ulica 22 Lipca 4 
_________ 3051 G 

Dr NITECKI spe cf aii·sta 
chorób sl<ó111ych, wene
r.vciz.nych 16-18, Kilińskie 
g<) 82 3057 G 

lista chorób weńerycz-1 

I l 
Dr Jadwiga ANFORO-

LOKALE WICZ specjalista wene-
D'czoe, skórne 15.30-19. 

_ _ Próch01il<a 8 3114 G ._ ________ _. Dr CHĘCl~SKI specjali-

POKOJU niekr~pującego st:; Ekórne, weneryczine. 
P'lnie poszukuje ml<ide 17-19, Piotrkowska 157, 
małieństwo bezdzietne. tront 309~ G 
Drrb!"Ze zapl,aci., Oferty pi Dr REICHER specjalista 
semne „3046" Biuro Ogro chorób wenerycrz.nych, 
szeń Piotrkowsk·a 96 skórnych 8-9, 16-19, ul. 
-------- 3046 G Piotrkowska 14 3026 G 
~IIESZKANIE w Betcha- Dr WOYNO specjalista 
tetwie ul. Podgórze 19 - chorób skórnych, wene
sprzedam. Cena przystęp rycznych 8-9, 17-19 No
lU ~058 .G wo1'ki :J. ?281 G 

W dniu 2 marca 1960 roku zmarła. 

Agata Karnkowska 
długoletnia zasłużona pracownica Wo

jewódzkiego Zjednoczenia PGR 
w L<1dzi. 

W Zr.i.arłej tracimy człowieka prawe
go. charakteru, uczynną i serdoozną ko
lezankę, ·wzorową pracownicę o któ-
rej pamięć zawsze wśród nas' pozosta-

1 
nie. 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA, K<.i'LEŻANKI i KOLE-
3310-G DZY. 
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3 ~>-o/1 f~2J nietyl~oKrokiev:'i!r.asy 
~· 7 · ... · ale 1 zawodn1kow 

NIEPORZĄDKI POREMONTOWE 
- PROBLEM OGOLNY 

P. GRZĘLAK: I\:ilkakrotnie zwracałem się do admlni
stracji l\li'BM. l>'Zielnicowej Stacjj Sa11.-Epid. a nawet do 
Reforalu Skarg i Zażaleń DRN Staromiejska, z prośbą. 
o UP<JT7.<\dkowanie piwnk w domu pr,;y ul. Nowotki 29. 
Po rem<>ncie nie . sprzątni~to należycie gruzu i z:iemi, 
utwo1-zyła się zaspa, którą. należaloby usuną,ć bo jej 
o~n-OŚĆ nie tyiko nie p<nwala na kor1.ystanie z ph'
lll<', lecz jest także źroolem ogólnego nicpmw,ą.c.Iku i wv
lęgarnią mys'Zy. Nikogo jedna-k ten stan rzeczy nie in
teresuje i nikt, mimo interwencji nie kwa.pi się do 
zrobi-e-nia P<Jrządku. 

RED.: Z pa1iską &kargą zwróciliśmy się do &ekcji 
higieny komuna ld'lej S tacji San.-Ep'.d. m. Lodzi. Kie
rownik sekcji prznąt paho;.ką inter\\·encję do osobistego 
zalatwicrna - wyja.5niając nam równocześnie, że nie
porządki poremontowe są og0lnom'ejskim problemem, 
wynikającym z tego, że ekipy poremontowe pozn.sta
wiają po sobie n ieopisany wipro.st ba·laga•n, a adm;:ii
stracje nic dbają o przywrócenie należytego st.anu. 
Stacja San.-Epid. dys ponuje mandatami i kieruje cZE:slo 
sprawy do Kolegium. Walka z nieporządkami je.st 
jednak bardzo tnidna. 

INTEGRALNA CZĘSC POLSKI 
J. K,! 0z.y z punktu wid-zt>.nfa prawa, je-żeli nie ma 

traktatu pokojowcg„ z Niemcami, m-oina Ziemie Za.
choonie naey·wać intt>gralną c-~cią Polski? 

RED.: W porus z;mcj przez Pana sprawie sdrorntrulfow?.
li.śmy się z prof. Re migi•u.szem Bierzimk:em. W świetle 
prawa międzynarcxfowego, op:erając się na bezwaruinkli
\\'ej kapitulac ji Nie.miec i Ukladzie Poczidam.sikim, oraz 
układach zawartyc h między Polską a NRD, możemy 7.i>e
mie t.e uwaiać za integralną część Polski. Szczegółowe 
informacje n a ten temal z.najdzie Pa.n w ,;zeregu pr;.
cach. z których najważmiejsze są o.pracowania Pt"<-,!, 
A. Klafkow.skiego i dr Wiewióry, 

CZAS l\:ARl\UEN1IA 
D. H.: Pl"'TA"Z. ile miesięcy matka karmi~ może ko

rzystać z p.rz.erwy w masje pracy? 

Na .-zpaltach całej prasy to·C<ZY Dyskusja jest clekawa ! trzeba 
sie ożywiona dy,;kusja n·a temat przyznać. że pożytew.na z tym ty! 
wyników o.~iągniętych in·ze-z tla- k~ zastrzeżeniem, że nikt nie za-
szyc~'l narciarzy w Kali.fo.mii. bjera głosu na temat \Vstrzyma-

Zda.nia sa, podzielone. n-ia v.ryjazdu do Squaw Valley al-
Ci. którzy byli optymistami, mu p:rnistów. Jeteli o nich nit<t nie 

r.zą te1•az gest-0 tluma·C'Lyć s i ę dla wspomina. to widocznie dobrze 
czego R.ysula nie zajął punktowa si~ stało, że pojechali tylko I wy
nego miejsca a I uplasowanie się lacz'lie za.wodnicy zgł-0szeni do 
n.a 18 mie)SIC·U też uważać trzeba konkur„nc.il klasyc-z,nych. 
za sukces. Jeono jest pewne i niezaiprze-

Dwa cenne zaoroszenia .. 
I Bukareszt Berlin 

zobaczą kąlarzy Gwardii 
Gwan.'Ea lódz:ka otl"zymała z.a granicę. jak do NRD i Ru-

dwa za,;:n·ooz~nia wzięcia udz'.alu I munii i m<Y.i:e d<> Związku ll<i-_ 
w. prn.iektowa.nych za.wodach ci.z.ieckiego. względnie do CSR. 
m1ę<lzynarodowych w Berlin..e Kalenda.rzyk prred.'<>tawia się bo 
1 Bu•kareszcie. j garo i .na brak atrakcji nie bę-

v . • dz:e n:kt narzekał. 
J.'a temat pro1ektow i pe:-- •. . 

spektywy dalszego rozwoju sek- ~1ebawen_i !>i_::Ysitą?1my <lo 
ej· kolarnk·ej Gward'i rozma- przygotowan związanych z or
wi~my z ~j~j kierownlkierh Ro- g~niza.oją jubil~us.zowego, bo 
manEm ~zulcem L> z rzędu wysci.gu o puchar 

' " · .. DZ:.eililłiika Łódzkiego" i Gwar 
- Czy ustaJony JUZ Z01Stał d.:i. 

skład 7.U-.tą(l.u sekcji? 

- 'l'a.k. D0 zarządu w<?1Sili: 
l'virozlński. Duszyńszki, z. Mila
nowski. kpt, l 1rbaniak, poc. 
SlanO&Zek ornz Domai1,<;ki. 'fre 
ner:em jest Heno'lk Czyż. 

- J a.kfoh made kolarzy? 

- Do czo.Jówki naszego klu-

Dolożymy wsz.eikich starań, 
Ż6by n.a:resreie wyścig ten m.'.>;::t 
odbyć się w konkurencji m.ię-
<!zyn.aroclowej. (n) -
Widzew„Zgrzebne 4:3 

W tDwarzyskiil"' meczu pił
karskim, III-ligowy zespól Wi
dzewa pokOlllal d;użynę Zgrreb 
ne (Lódź) 4:3 (:3:1). 

czalne, że oarciarstw-0 na<:'Ze ma 
kolosalne możli\vości rozwoju. 
Mamy wyjątkowo uzdolniotlą i 
,rnbitn!e walczącą na trasach mlo 
dzież. której brak jest rutyny i 
ogłady technicznej. Zbliżyliśmy 
sic: do cz..otówki świata, bo nikt 
nie zaprzeczy temu, że Rysula 
jest czotowym biegaczem Europy 
i że na,s:z,e obie narciarki, mimo 
zajęcia miejsc w drugie:! dziesiąt 
ce. przy 1nnej najbliższej okazji 
moga zdobyć s•ię na 7.n.aczri le !ep
czy wynik l że ta.k Hysula, jak 
Bie::!unóWttta 1 Pęksa zaliczane po 
w:em,· być do =ołówki biegaczek 
Europy. 

Rzecz oczywista, fe o nacwwy
czajnych sukcesach trudno jest 
mów1ć chociażby z tej prostej 
przyczy:ny, że narc-iarze nasi wra 
cają- ze Squaw Valley be-z laurów, 
al'°' SZ{!Zerze powiedziawszy, za
służyli oni na u2na11ie i Sttart w 
Kalifornii wypaoł nie najgo.rzej. 

otworzą sezon 
Zgodnie z kalend·arzY'ki"m 

PZKol. 2\l bm we Wrocławiu ma 
ja sie odbyć p ierws:Le mistrzo
stwa Polski. Łatwo się dom~·{;Jić, 
że będą to mistrzostwa przełajo
we, które w ubiegłych latach cie 
szyły się wyjątkowym powodze
niem ~romadząc tla sta.rcie sporą 
ilość zawodnilców. 
L~gi<::znie ro2umująo, przed wy

jazdem d<l Wrocławia na mistrz-O 
stvl•a Polski powintl;; w poszcą.e
gó!nych okręgach odbyć si<: mi
strzostwa terenowe. W;vz.naczone 
0°ne zostały na 13 bm. Jeżeli cho
dzi o Łódź, to termin ten uz:>leż
n!oov jest od warunków atmo~fe.
ryc:zmych, Sądzimy. że d-0 13 mar 
ca pogo<la nie bed-uie pla.tala tak 
złośliwych psikusów i kola.rze bę
da mo~li stat"lać na starcie. 

Do Wrocławia z Łodzi wybiera 
ją się kolarze rz pow.C<ZegóJnych 
r•iosz:vch klubów. Wyścig przela.io 
WY należ:v do konkurencji trud
nych. Trzeba przede wszystkim 
mieć dobre przygotowanie kondy
cyjne i techniczne gdyż trasa jest 
7,!.l7~-··i•cczaj bard!lo uro-zmaioona r 
trudna. (a) 

Delegaci łodzi 
jadą do Warszawy 
na obrady PZKol. 

Cóż należy czynić obecnie. Naj 
gorsze będzie jeżeli za trz0·mamy 
się na miejscu J zaC'7 .. uiemy \vspo 
mioać oddalające się coraz bar
d2icj od nas dni spędzotle przez 
Rysule. Biegunóvroę i Pę!<sę 
w Kalifornii. Narciarzom naszym 
trzeba i to koniecznie trzeba spro 
wadzić z zagrani-cy dobrego trene 
ra. Powie może ktoś . że to zbyt 
w!elki wydatek. że Polski Zwią
zek Na.rciarsKi nie dysponuje 
p!enięd.zmi. ale obok siedziby 
-;"'ZN niedaleko znajduje się lo
kal Pol.s<kiego Komitetu Olimpij
skie!(o. który powi•nien rozsz„rzyć 
swoją dzfa.l.altl-OŚĆ. otaczając opie
ką również n.a.rciarzy, a PKOl z całej Polski zjadą się w Wer.
:z,najdzie P<>ńrz"l:>ne pieciiadze na sza•wie ~i<łlacze sportu kolairsk:i<?
sp1·owad2e.nie trenera zclgraniaz:- go hy wziąć udział w walnym ze
nego. braniu PZKol. Wiele jest spraiw 

Nie wolno rza•pominać 0 tym, że ?e~i~ówienia, uzgod11ienia i usta 
prócz przygoto•Wań skoczni w Za-
kop;mem i tras zjazdowo-slalomo Na zebraniu tym Łódź reprezen 

. d towa·na becl:zie przez: Kowercleja, 
wych mu.si.my ° FIS pnzygoto- SrzuJca. Wrób!.,.wskiel'(-0, Du.szy11-
wać również i za•wodn'ków. skiel'.!o. Sta·wskiego, Edward.a Czy-

Ta•k, czy iflaczej, ze startu w ża, Henryka Czyża, Domańskiego, 
Squaw Valley trzel:>a wyciągnąć Kopkę ze Zdui'1skiej Woli i n·ie-
1-zeczowe i pra•ktycrzoe wniets~i , a watoliwie do<fatkowo przez dele
niewątpiiw:e narciarze oasi na za e:a.tów z klubów sportowych jak 
wo<iach FIS z udziałem całej crzo również trenerów. 
lówik•i . świata, potrafią. osi~-nąćl Zebra.nie w Warszawie, które od 
zn.a.c<Vme •lepsze wyniki, niz w bedoz;1e s1e 13 bm. zapowfada się 
Squaw Valley. (n) Interesująco. (n) RED .: Prz,/;:pisy w tej dZ::edzinie mówią: l\fatikom kar

miącym przys-luguje prawo do kO<l"'Zys.tania w ciągu go
dzin pracy z dwóch półgodzinnych przerw, które wl kza 
SJę do czasu ,pracy. W wypadku, gdy pracownica mie...«"1.:
ka w zn!lczmej. odleglośoi o<l zakfadu pracy, możliwe j<>..st 
połączenie dwOC"h przierw półgodzinnych w jed.ną-godzin
n;.<, Z przepis u tego wynika, że prawo to przyslug'llje 
m a ikom przez caly CJ1klres ka["[Tlienfa. (Prawo pracy ~ 
rozdział 111, prwpi.sy w przedmiocie pracy kobie+, 
str. 272), 

bu na.leżą: Gruoomal!l, \Yacllec 
ki, Ku<ltra. Wiśniewscy, Pija
now.stki, llliik:. ,lad'l•lroWl!lki (jest 
7.aw:eszony do końoa. tego oo
zonu) oraz przybyli z LKS 
Szal.aOOk.i. Zieliński. Smaź. :.Ma
zu.rl<iewicz, Krajew$ki. Pr.owa
d'Z.'my w daJd?.ym ciągu werbu 
nek młodizieży. Se.koja będzie 
liczina i si·lna. 

R a. rl. i " • 
I. łalawizj a. 

JEST TAKA MOZLrw"osc' 
f,, C.: Mi<"mkam w domu PI"'.f.Y ul. Więck~fogo 49. 

Oook Elckfrocieplowni.a. pr7..eprowadrz;iła. rurocią.g;i c.ieplne. 
C·w istnieJe moiliwo.ść p<>dł.ąt.."re<!lfa naszego d>O<lllu do 
tych rurociągów, aby O'trzymać centralne ogrzewa.nie? 
Za.zoa.c-ni.m. że loka°t&rzy cl1~1tnj.e pokiryliby !l'Al &kłaAlek 
·wydatki. 

· RED.: Jak irnformuje nas glówny inżynier ZaikJa<lu Sie
ci Cieplnych - inż. Szyda - istnieje taka możhwo.4ć. 
Komitet domowy powinien zwrócić się do Zakladu Stecl 
Cieplnej (ul. Piot!"k-0<wS1!{a 58, tel. 222--81.J z µ:Wbą o ze
z.wolenie na podląoze:n.ie domu do siooi ciepllllej, poda
jąc równoaześnie kuba.turę budynku. ])()lkumentację ro
bót może wykonać Biuro P>rojekt<JWe Zakladu Sieci Ciepl
nej - roboty można l'Jledć, a częiściOWQ wykona~ "e 
własnym za1b.-resie. Odbiór r<lbót moi.€ być dokona.ny be7.-
platnie przez Zaklad Sieci Cieplnej. · 

KLOPOTY ARBfl'RA EJJEGANCJI 

I. ZAM'.: Gdzie mo-i.na oddać do pi-a.n.ta l um;l;ywnie
nia k()Sl'Z.ule i ko-lnie1-zyki frakowe? Nie lJ!l"ZY.imUje zsię 
ich w pralniach i>aństvrnwycb i prywa.tnych re W?.ględu 
na bra.k sił fachowych. Czy wobec powyż.szyeh trudn<>Sci 
motna n<l<Sić obecnie miękką. kosz~ re zwykłym kołni>l.'
r'M'm do smokinga lub fraka? • 

RED.: Pot l'l7.e ba jest matką wynalazku, a wiadorno 
przecież, że przez wiele 1at nasi panowie ubierali si.ę 
z mnie.i wyszukaną elegancja i w związku z tym zanikł 
ten dzial 'lk'>lug. ·w ie.i ohwi.Ji tylko jeden. punkt usługo

! 

wy Miejsikich Pralni i Farbiarni w Lodzj {który ob.;złu
guje w tym zakn>sie film i teatry łódlZlkie) może na. 
ó'.pecjalne ży0zenie podjąć się takich u.slug . . Jest to pul!lkt 
usługowy nr 36, ul. Obrońców Stalingradu 82. Używa
nie miękk 'ej koszuli ze zwykłym kol1nierzem do stroju 
wieczorowego je.st 05tateczno.ścią i ·je7..eli uchodzi przy ł 
1;m<1kingu, razi. przy fraku. I 

- Ka.Ienda.rzyk? 
- 'N kałendairąku mamy u-

względ.nilO.l'lycll ki•bka wyj.azidóvr 

O drugie 
kółko ofi.mpijskie 

A.k.cją :2'Jdobywa.nia drug\eg.o kół 
ka olimpijskiego objęte ~JC>Staly 
n~stępuj ąice gal ezie sportu: b-Oks. 
gi.mna&tyJ;:a, hokej na lodloie i na 
tra·wie. jeździectw<>, kajaka•rs.two. 
kolarstwo torowe i sz.os-0we, ko
szykówka m.;żczyom. łucu:n.ic:>t·wo, 
lyżwial'S"two figurowe i szy'bkie. 
narciarstwo, pływanie z piłką wod 
na i S·kokami, pięci<„bój nowoC"Les 
n)' . pHka no7..11a, pilka ręcz.na męż 
cz.vzn, pibka s•i·aitkowa mężczyrz..n, 
poOin.oszenie cieżarów. sport sa 
nec:z«owy. strzela.nie kul.o>we. 
s:z.ermie1!<a, za.pa.sy, wioślarstwo i 
żegJ.arsitwo. 

Przez p-0myłk<: chyba rzapomnia 
no wymienić stnelectw-0 śrut.Olwe. 
w który·m ma.my tak piękne rezul 
taty . 

Mi.ni.zna są dosyć WY'SOkie. 
Dia prż~"khadu warto przywcrzyć 

kilka konku.rencji rz lek.koatl'ety
ki. I tak np. chlopC)' w wieku 
od 18-19 lat pow'tlni przebiec 
100 m w C<Zasie 11,2, skOC'Zyć w 
da.J 6.60. wzwyż - 1.75. 
D©iewicrzęta w wieku 17-18 lat 

pC•wi•nt'ly mieć wyniki na 100 m -
l~ sek, w daJ - 5.10, a wz.wyż -
1.44. 

PIĄTEK. ł MARCA 

PROGRAM I 

ska. 17.45 Radioreklama. 18.00 Wia 
do·n1ości. 18.05 nSmjerć mat~<i"' -
2 odc. pow. M. Szol<>chowa ,.zo
ra•nY ugór" . 18.25 Koncert rozryw 
kOIWY w \\~ycc Orkiestry ŁRPR p . 
d. H. Debicha . 19.05 Uniwersytet 
Raoiowy. Reda·ktor Eryk Bończa 
w Radiowej F •• ncyklopedii Aktual
oości. 19.15 Stanisław Wlechowicz 
„Kasi>a" - sulta. 19.30 Spra·wo:Wa 
nie .z ellm·lna.cji II etapu VI Kon 
kursu Cl1-0pl.ne>wskieg-0. 20.00 DzieITT 
riik wie<!Zorny. 20.26 Mag azyn s pol' 
towy. 20.55 „Pięć m i-nut o wycho 
waniu". 21.00 Kwadra.ns walców. 
21.15 „Pełnym głosem o sprawach 
mlodlzie>ży" . 2L40 Muzyka rozryw
kowa. WykOłlawcy: Se-kstet PR, 
Hailiina Otocz.ko - mecz:zoooprain, 
Andrzej Czerski a·kompania
ment. 22.W Melodie ta<neczne g·ra 
or!<: . Vict()lr.a Silvesbr.a. 22 .36 Miło
śnikom muzyiki kameralnej. Fr. 
BTzezif1ski - Sona.ta na skrzypce 
i fortepla•n (Eugecii.a Umińs:ka -
skrzypce, Ja·nina Ochle•wska 
'Cortepia.n). 23.()0 Os.ta.tnie· wia<Lo
mości . 

PROGRAM II 

no". 16.05 (Ł) „Pned dzi„icjs'.?ym 
koocerte<m Filharme>nii". 16.15 (Ł) 
Ko0ncert wybibnych s<>llstów. 16.~0 
(L) „Runda z pioseul<ą" w oprac. 
red. Luclz\\,ika Szumlcwskieg.o. 16.50 
IL) Polska mu."zyka ludowa. 17.QO 
(Ł) Audycja problemowa dla ws i„ 
17.15 (Ł) Polska :muzyka ludowa. 
17.25 (L) „Arbeit ma·cht frei" 
reportaż. 17.40 CL) Nowe na.grania 
Or.k1..,,try LRPR p. d. Henryka 
Deb;,cha. 18.00 (Ł) Łód:t.kl dzien.nlk 
r ad i-OW)'. 18.25 Felieton M. J or:sta. 
18.3.5 Muzyka i a·k tualności 19,00 
Wiadomości. 19.0i5 Audycja poetyo 
ka. 19.20 l\K irz. tan. 19.40 „ w ka
wiarni l!t J.Ckiej". 20.07 Koncert 
symfonicrz,uy z na.grań Orkiestry 
SY'ffif.oniw.nej w Chicago p. d. 
Fritta Rei1ne<ra. S-Olista: ,Jascha 
Hei.fe!Jz - skrnypce (J. Brahm5, 
J!t· . Strauss). 21.00 z kraju l ze 
swia.ta. 21.36 Wi~domości sporto
we. 21.40 Sprawozdani·e z elłmi!1• 
ej! II eta.pu VI K-0>nkursu ChopJ
noW'Slkiego. 22 25 Scena polska Zn
fia Niwińska •. 23.07 Muzyka roe
rywkowa. 23.25 Ze świata j a<WU -
aud. w oprac. Stefana Rogińskie
go. !l3.:;o Ostatnie wia<l<>mości. 

18.10 

18.50 

19.10 

19.30 
20.00 

TELEWIZJA 

„Ciekawy zawód" re-po.rtat 
telewizyjny dla młodzieży 
(W). 
„Taniej I ła·dniej" rep.oortaii 
filmowy (W). 

Program rorzr:vwkowy „Ksiat 
ka, ży<J:Zeó l zażaleń oraz 
wszystkiego l1nneg-o". Autor 
I s-ce-nogra.I'. Boh.c:ła•n Bute111-
ko (W). 
Dzien·ni·k telewizyjny (W). 
.. zemsta nietoperza" - .J. 
Straussa - trn-nsm. z ope'l'et 
kl. wrocła•wskiej p.rzez Kato
wice (Kl. ------- Ak.cja 2d-0bywa·nla pierw~go 

kó~ka spotkała się z olbrzymim 
za.interesowaniem młodZi~ży. (n) 

5.50 Gimna·sty.ka. 6 .00 Dt.iennik 
pora'llny. 6.4() Rad,iorekl·a•ma. 7.00 
Dziennik poranny. 7 .45 Aud. dla 
dzieci starszych „BłękHoa sztafe
ta". a.oo Wiadomości. 8.35 Muzyka 
i aktualności. 9.00 Aud. dla klasy 
VII ,„ W His-z.pani i" - radjofoni=r.ia 
cja k.si.ążkl Alek.s~indra Be-1,!cre 
pt. „Saiud Caimara.ctes". 9.40 Dla 
przed.Szkoli a.ud. slow110-mu:zycziia 
pt. „Nasz przec:lszk.olny koncert" 
w <Jl!)rac . Marii Wieman. 10.00 Spra 
wozdanie z e!im;nacji II etapu VI 
Konkul'9U Chop;l1owskiego. 10.45 
Koncert Ork. PR w Krakowie. 
11.10 „Wędrówki trampa" - :tra.g
ment pow. F . i S. Banlster. 11.30 
Muzy(<a ba.Jetowa (A. Scairlati-i, W. 
A. M<lzart). 12.04 Mu:zyka lu·dowa 
narooów radziecki.eh . 12.35 Z me
lodią i p1ose·nką przez świat . 13.0Q 
Aud. dla klas I i II pt. „Ręka li
crzy raz, <iwa, trzy. cztery" . 13.20 
-Utwory skrzypcowe gra Henry.k 
Rlck-Wi!llliewski, Mieczysław Da
widowicz - fortepian. 13.35 Ze-
9poły roo:rywkowe. H.00 Wi.ado
mości. 14.05 Audycja dla mło<Jz.ie
ży szkolnej z cyklu: „Notatki włó 
czę<:ów". 14.25 Koncert studentów 
Państwowej WyżS'l.ej S7;koly Mu
zy~nej w Warszawie. Wyko1t1aw
cy: Jerzy Winkowski - ro·k III -
fortepiim, kla9a docecita W. Hor
·now<..kiej, Jerzy Chudyb-a, A<lam 
Trybu.'i, Andrzej Wojakowski l 
Monika WieczyńS>ka klas·a R. 
BartnLkowskiego. 15.05 Scher7..a i 
groteski. 1.1.30 Z życ.-ia Zwiąlllku 
Ra·drzieckiego. 16.oo Wiadomości. 
16.(1(; Audycja aktualna. 16.15 „Bi
la właśnie 12" - słu<ih. Er. Gosu
ma. 17.15 Radiowy kU·rs nauki ję
zyk.a rosyj9kiego. 17.30 Pieśni śpie 
wa Józet Wohtain baryton. 
Akompa.niuje Tatiana Woytas:zew-

6.50 G!mna&tyka. 7.00 „Ra'diore
klama" . 7.30 Dziennik poranny. 
7.5U Muzyka pora11na. 8.15 Ra<iio
WY kurs nauki języka angielsl<ie
go. 8.30 Wiadomości. 8.36 Przegląd 
pl"asy. 8.45 Gustaw Holst: „świę
ty Paweł". ~.oo G'ra Zespół „Melo 
dy.ków" R<>zgl. Wrocławskiej PR. 
•oli<ita: Pio-br Lo·boz - f-0~tep. 9.30 
Muzyt<a operetkowa. J0,30 Pree
gJąd filmowy „Ka.mera''. 11.00 
Spraiwowan ie z ellm!oacji II eta
O>U VI Konkursu Ch.opinowskiego. 
11.30 „Spieiwamy pieśni i piosen
ki" 12.<>4 Wiadomości. 15.00 Wiaoo 
mości. ,15.10 „::;wojskie melodie'· 
2ra Zespół Harmonistów Tadeusz" 
Wesołowskiego. 15.30 Dla ctziecl 
odc. pow. G. Rodari pt. „Gelsomi 22.0-0 Ostatn ie wiad<>mości (W). 

firażyna Woysznis-Terlikowska 151) 

A tajemnioea skrytki, której zawartości, mi
mo n:e.slycha•nie skrupulatnej rewizji całej 
w illi a rano i oarodu oraz domku l:!krabla
ków' - dotąd n ie.~ zna lez'ono '! J nżynier l-:'l{ra
blak s!edzi ternz przy s tole, z głową wspartą 
na ręku, na pozór .,,pokojny ... Jak~e byl z<?.e-
11<. rwowany w cz~1s'c j)i-Z.Csłuch1wanl Je,g.o zo
n:1, wpadaj<1ca jak meteor po zabo.istw1~ 
i ul 1tni.ajqca sit; wbrew 7..uka zowi prokuratora 1 
Z;rnim 7,'1ną<lz:t rewizje w ich ~:eszkam.u, 
mia.la cz..1.s ukryć lub oddać komus wyn1e.s10-
nc prz,,,z si-ebie P"7..ec\mioty. 

Ba, ale w skrytce byt również t€1stame_nt . 
'l'e..-;tament - Aneta -- jej kocha.nek. ktory 
n:e mógl przyz.wyci!.ajone.i do C:astatku kobie
cie za.pcwnić od!pow l€'-d.n.:.;,g0 życia. .N agJ.e po
ruczn:k przypomnial sobie słowa Anety o pa
kiec'ie z paj,)ierami Dnriana.. lcżąc)m. równie-i: 
w skrytce. które1N wwarto.ści - jakoby -
n:e ZMla. Co t 0 były z::i JK1.piery'I .Llloże to 
one byly prz.'<'Zyn;1 "Nlamania się cLo skrytkt, 

a inne r-reczy zostaly zabrane d1.a odwrócenia 
u wagi 1 J eżell tak - kto i dlacr.egQ to zro
bil i 

Porucznik we~lmą!. Sprawa raczej gma~.va. 
się niż wyjaśn.'a, a za parę godzi.n będ.zie t\l 
kaipitan Za·blocki) l'<> powie na dotychczaoowy 
tok dochc>dwnia' 

Przy tym samym stole, oo 8l<Tablak, sied7'i 
•1 a.n<YNa. Sztywno oparta o .poręcz .krzesła, wY
p;"O.Sltowana. Wąskie usta po·ru.o.zają s.ię nie~ 
doo~rzega.Lnym niemal ruchem. .i'l-iodlli się ł 
Prneczy temu wyraz twarzy: zacięty, zawzię
ty, skrzywl0iny. Wiara takiej kobiety musi być 
jak ona sama: zacięta, zawzięta, suro
wa. Ona oczyN"iś-Cli.e moglruby łatwo 
znaleźć oka'zję do wlainia truc,izny Doria.nowi, 
Czy io zrobiła f A jeśli tak - dlaczego f , 

7.a .Janową, skurczony w n'ewygodlnej potz:Y
cji na krześle - Dulęb;:. Zlo<lziejaszek, kłam
ca. krętacz. Dla. takieg0 jak on też chyba 
latwicj byłoby uśmiel'C':ć <:zlo>\·ieka trucizną, 
n.iż nożem. Do użycia nw..a trzeba specjalnego 
,::atunku o-c1wagi. Odwaga. Prokurator Morski .. 
Je.~l w tej chwili tam <lak.i. w kącie jadalni. 
l3lady. pod oczYTn<. sine kręgi. Poza tym -
w przec:w·ieńs«-wie do wszystk;oh n~.e-mal zn.a..i
dujących sic: tu o.>ób - wygląda jakby w 
tej chwiJi wlożyl św'eie ubranie. Ni€'Ska.zitel
ne kanty na l'podniach. śnieżnobia!~, chustecz
ka w górnej kieszon-ce marynarki. Prokurator! 
Za!edw'e kilka godz'n temu nakryty na usiło
waniu zn:.szczenia artykulu zmarłeg0 przyja-

ciela. Artykułu, który był w niego wymie
rzczny. 

Porucznik: otrząsn.ąl się z za.myślenia. Pod
S'Ue<lt do Anety. 

- Niech pani prrejdzie. ze mną do gabiinetu. 
Mu.s.iała go przecież widzieć, gdy stał dłuż

szą chwilę w drzwiach, obsierwujac ich ws:zy
.stkich, a jednał' wzdrygnęła się jak kto.-i obu
dz<Any :w &nu. •W.stała, rarern z oficerem wolno 
.JXASZla do sąs!edniego pokoju. Skoczylas zam
knąl drzwi od jadalni,, 

- Proszę pani. Mam już w ręku wiele ele
mentów. S!.e<l.ztwo jednak wnosi coraz nowe. 
Muszę z panią jesz..cze pomówić. 

- Dobrz.e - po-wiedziała bezbarwnie. - Tyl
ko, że je.5tem stras.z.nie zmęcwn.a. Nie umiem 
nawet powiedzieć, jak bardzo. 

- Wiem o tym. Proszę jednak p<JGtarać się 
skupić myśli. Niech pani przypomni sobie ko
lejno wszystkie wydarz-enia, które miały tuta.i 
miejsce, wczoraj po południu. Powiedzmy od 
godziny czwartej! 

- Od czwartej? - powtórzyła mechaniczmie. 
- Tak. Czy byli już: wt.edy goście? 
- Nie. Byli zaproszeni na piątą. 
- W jakiej kolejności przychoclzlli? 
- Chwileczkę„. mu.s.zę to sobie uprzytomnić. 

Boże, jak to wydaje .się dawno! Więc tak. Po 
obiedzie pomagałam Janowej w kuchni. Spoj
rzalam na z,egarek - te~ godzinę pamiętam do
kładnie - byto pięt.na•kie minut po czwartej. 

- Dlaczego pa.ni utkwiła to. właśnie godzina 
w pamiącl? 

. Pon:yślalam sobie. że już bard.w późno, 
a Ja chciałam prz.ed włożeniem sukni wziąć 
prysznlc. Pob!eglam szybko na górę. Kiedy się 
llb!eralam. po.s.ly.s.zalam gto.s Dulęby, którego 
ojciec prowadził do ;;;woje.i pracowni. Byłam 
zla, że się pojawił. myślałam jednak, że może 
ojci.ec go spławi. Za piętna~cie minut we.szlam 
do praoowni i zwróciłam ojcu uwagę. że powi
.n ien już być gotów. O.ic'ie-c zajrzał do mo.ie!lo 
pokoju. żeby mi poiwiedz.ieć, ż,e zaprosił Dulębę 
na przyjęcie. 

- Co robiła wtedy Janowa? 
- Była na dole, w kuchni, wykańczała !'!\-

łat.ki i kanapki. Zawołała mnie na chwilę, kie
dy przysz;edl stolarz po pieniąd.Zie, po te 450 zło
tych, mówiłam już pa.nu. 

- Tak. A potem? 
- Zabrałam Dulębę z pracowni i sprowadzi-

ła.~ go na dół. żeby p.ie prz.eszkadzal ojcu ubie
rac .s.1ę. Widziałam przez okno, że spaceruje po 
ogrodzie. 

- A co pani robiła prz-ed przyjści<'m gości? 
- Uczs.~alam się w moim pokoju, a f)ntem 

prze.szlam j<21s7,('7ł:: raz ealy d<>mck, ieby zoba
czyć. czv wszystko W porządku. 

- Więc było f.ak: Janowa w kuc-hni. MaUT"-'
cy Dorian na górz.e, Duleba w ogródku, a paiu 
krążąca po całym mie.szkaniu. 

-Tak. 

- Kto z gości przyszedł pierwszy? 
- Inżyni'2'r Skrablak. 

- Kto mu otworzył drzwi? 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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